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Budujemy jasny, szczęśliw9 gmach 
Polski Socja.lislycznej 

oparty na granitowych podstawach ludowego 
patriotyzmu i proletariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie końcowe Przewodniczqcego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszone w dniu 16. 7.1950 r. na V Plenum KC PZPR 

Już jako plan &'otowy, tzn. plan prze 
myślany, sprawdzony i całkowicie 
przygotowany do tego, ażeby: 

1 pr.r.edłożyć go w formie pro­
jektu ustawy właściwym orga 

nom państwa; 

2 pójść z nim do wszystkich or­
pnJzaoJI. Jpariyjnych ja.ko z u­

jętym w ~kłe cyfry, a.le pulsują. 
cym potęilną i ~olucyjną treścią 
spoleamą PROGRAMEM działania; 

3 7J8pO'llDaĆ z nim cały naród i 
kamego obyWa.tela, każdego 

robotnika J chłopa, i.nżymera t na· 
uczyciela - zapoznać z nim wszyst­
kich Jucbi p:racujących lub przygo­
towujących się do pracy przez na-
1tkę. Jest to bowiem PLAN i KlE­
RlJNEK naa7Ą1 drogi rozwojow&j na l 
ok.r~ najblimych 6-oiu lat, ale taki 
ptan i kierunek który określa CA­
ŁĄ naszą PESZŁOSC. 

Myliilby się ten, k to bly w Planie 
6-letin.im w.idalial tyilko suche choć 
śmiałe cytry, same tY'łko liC2.by c:z.y 
wska:!irrlJki ilościowe, rz.dumiewające 
może swą Wtielkośoią i wymową po-

Dwudniowe obrady V Plenum KC rÓWillaww.ą, efo wyraża,jące tylkó 
n!Mi Pia.nem 6-letnim ( p rzygotowa- zwyikły raohunek, zeM'awletllie cy.fro­
nie~ kadr', niezbędnych dla rea.lim· we, bNarui - słowem, gdyby w Pla 
cji tego pła.nu - za.kończyły długi me 6-letmm d09t:rziegał t ylko iłościo 
eta.p prac przygotowaw-02100, rozpo. wą, Q:ewnętmną jego stronę, nie u­
ezętyclt - jak wiemy - jeszcze śwladam:iając sobie jego treśoi jakoś 
przed Kongresem ZjednoozenioWYJD, c:iowej, rewolucydneJ, pmeobrażają­
tm. przed dwoma. la.ty. Z obrad obec cej do g.runitu na~ stostmkii spo­
nego Plenum Plan 6-letni wychodzi I łeczne. 

Plan 6-letni niewzr\lłszonq podstawq 
nowego usłroiu społecznego w Polsce 

Plan 6-letni - to pr-0gra.m nie ty] 
kl' gospoda.rczy, lecz równocześnie 
ldeologfozny, polityC2llly, społeczno -
ustrojowy. 

dobrobytu l kultury mas pracują· 
cych, bez czego nie ma socjalizmu. 

„Sooja.Iiml oznacza - mówił 
tow. Stalin na. XVID zjeździe -
organizację dostatniego i kultu­
ralnego życia dla wszystkich 
członków społeczeństwa." 

Obecny poziom wyda.jności pracy 
polskiego robotnika i chłopa, ograni­
CZOl!ly IlliskLm jes7.CfLe stosunkowo po 
tlliomem technilk!i. i - docfaómy na­
w.i•asem - · nie dość jesrzcrze spraw­
ną organirmoją pracy, kulturą pra­
cy i rw.sobem kwaililikatji - nie iza-· 
be!llpie<:oo ta'lmego pooiomu życia mas 
pracujących, lt.tóry by nas zadowa­
lał. · Chcemy . poziom materialny i I 

kulturalny życia mas J>nwujących 
podnieść znacznie WYieJ 1 potrafimy 
tego dokonać. · 

tMamy już WS'Zysitkie warunki, aby 
postawić sobie taicie .zadanie i osdąg~ 
nąć je w cizasie stosun!kowo krótkim. 
BJ.oo 6-let.ind sta.wia tak.ie riadanie. 

„Socjalizm - mówił tow. 
Stalin - może być zbudowany 
jedynie na podstawie bujnego 
wzrostu sił wytwórceyoh społe­
czetistwa, na podstarwie obfitości 
produktów i towar ów, na podsta 
wie dobrobytu mas pracujących, 
na podstawie bujnego rO'tkwitu 
kultury.„'' 

Polska będzie jednym z najbardziej 
uprzemysłowionych kraiów Europy 

Istotną. treścią. naszego Planu 8-
Ietniego jest potężne, niespotykane 
w dotycbozasowej historii rozwoju 
gospodarczego naszego kraju podnie 
sienie poziomu sił wytwórczych w 
oparciu o najbardziej nowoozeuią i 
wysoką technłkę. Dotycey t.o iza.-rów­
no pmemysłu, jak rolnicibwa, dotyczy 
to WStZystkich d?Jiedzin nasze} gospo­
deT>kli na>rodowej. 

W wyniku osiągnięć Płanu 6-let­
niiego Polska zostanie przekształcona 
w jeden z na.jbardziej uprzemysło· 
wiooych krajów Europy. 

Nie trzeba dowodzić jalk.fe znacze­
nie w związku z tym pcisiada Plan 
6-letni dla siły obronnej Połsk.i, dla 
jej gC8Podarc:rej, politycmej I pań­
stwowej nieza.leżności. Upmemysło· 
wienle kraJu w oparolu o socjali­
styczne fonny ustrojowe i gospodar­
cze oznacr.a gruntowne rugowanie 

wszelkfoh WiJ>lywów kapitalistycz­
nych w róitlych ddedzinach nasze­
gG życia. Orllnac.za to równocześnie 
spotęgowanie wkładu Polski do ocól· 
nych sił obozu pokoju, przeciwsta­
wla>jąeycb się zarówno polityce pod­
bojów i niewoli gt>Sł>Odaire2ej Jak i 
wojennej agiresji imperia.lizmu, jego 
polityce grabieży i wojny. W tym sen 
sie Plan 6-letni posiada nie tylko we 
wnętrzne, lecz i międzynarodowe 

zna.cltenie. 
G.VIówil o tym w końcowej cizęści 

swego referaw tow. Mme. Jednakże 
w dyskusjd ekonQlmictzlile akcenty roiz 

wa.żań górowały poniekąd nad poli­
tyCtllllą treścrią oo.dań Planu 6-let­
niego. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

. Związek ·Radziecki 
na straży pokoju i prawa 

Pismo premiera Hindustanu 

do Generalissimusa Stalina 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS ogłasza pismo pre~ . 

miera hinduskiego Pandita Nehru do Generalissimusa Stalina, -
odpowiedź Generalissimusa Stalina oraz depeszę, · którą nade• 
słał następnie Pandit Nehru. 

Pismo premiera Hindustanu Pandita Dżawabarlal Nehru 
do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, J. W. Stalina, 
z dnia 13 lipca b.r. głosi co następuje.: 

W rozmowach, które nasz ambasador odbył z Minister" 
stwem Spraw Zagranicznych w Moskwie, wyjaśnił 9n stano• 
wisko Hindustanu wobec konfliktu koreańskie.go. Cel Hindu• 
stanu polega na tym, by zlokalizować konflikt i przyczynie się 
do jego szybkiego pokojowego uregulowania drogą usunięcia 
obecnego impasu w Radzie Bezpieczeństwa w ten sposób, aby 
przedstawiciel Rządu Ludowego Chin mógł zająć swe miejsce 
w Radzie, by Związek Radziecki mógł wrócić do Rady i by 
ZSRR, USA i Chiny, w ramach Rady lub poza Radą, drogą 
nieoficjalnego kontaktu, z· pomocą i przy współpracy innych 
państw miłujących pokój, mogły znaleźć podstawy do położe• 
nia kresu konfliktowi i do ostatec-mego rozwiązania problemu 
ko:i:eańskiego. 

Żywiąc pełne przekonanie, że Wasza Ekscelencja zdecydo~ 
wana jest poprzeć pokój i w ten sposób utrzymać solidarność 
narodów zjednoczonych, ośmielam się wystosować do Pana tell 
osobisty apel, by zechciał Pan wykorżystać swój wysoki alt 
torytet i swe wpływy dla osiągnięcia tego wspólnego celu1 
od którego zależy pomyślność ludzkości, fi. 

Proszę przyjąć, Ekscelencjo, wyl'lazy mego najwyższego 
poważania. 

Odpowiedź Generalissimusa Stalina 
na pismo Pandita Nehru 

DO 
JEGO EKSCELENCJI PREMIERA REPUBLIKI 

/ HINDUSTANU 
PANA PANDITA DŻAWAHARLAL NEHRU 

Wiitam Pańską inicjatywę pokojową. Podzielam w pełni 
Pański pogląd co do celowości pokojowego uregulowania kwe 
stii Korei prz~ Radę Bezpieczeństwa z bezwarunkowym 
udziałem przedstawicieli pięciu wielkich mocarstw, w tej licz 
bie Rządu Ludowego Chin. 

Uważam, ze dla 11zybkiego uregulowania kwestii Koref 
było by rzeczą celową wysłuchanie w Radzie Bezpieczeństwa 
przedstawicieli narodu koreańskiego. 

Z wyrazami szacunku 
( - ) J. STALIN 

PREMIER ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Depesza premiera Nehru 

do J. W. Stalina 
DO 
JEGO EKSCELENCJI PREMIERA ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO 
J. W. STALINA 

Jestem w najwyższym stopniu wdzięczny za 'szybką I 
aprobującą odpowiedź Waszej Ekscelencji. Nawiązuję nie 
zwłocznie kontakt z innymi zainteresowanymi rządami i mam 
nadzieję, ze wkrótce będę mógł znowu zwrócić się do Waszej 
Ekscelencji. 

Z poważaniem 
( -) DŻAWAHARLAL NEHRU 

PREMIER HINDUSTANU Pia.n 6-letni - to plan, który stwo 
rzy mocne i niewzruszone podstawy 
nowego ustroju społecznego w Pol­
sce, podsta.wy socjalizmu. W tym sen 
sie .;>Ian 6-letni jest skonkretyzowa­
ną formą realizacji ideologii naszej 
Pariłi na określonym, odcinku cz~u. 
jest u.jętą w określone. zadania linią 
kieruukową polityki Partii, drogo­
wskwrem, wy,tyczną naszych dzia­
łań. 

otrzymaliśmy w spuściźnlie po ustro 
ju b'urfuarzyjnym Pols.lci prrz:edwmeś­
nłowej. Nasza produkoJa przemysło· 
wa w chwili obecnej Jest dwa i pól 
raza większa w przeliC'telliu na gło­
we ludności, niż była przed wojną. 
Tego rodzaju skok w produkojj prze­
mysłowej mogliśmy ()Sią.gnąć tylko 
dzięki poważnemu podniesieniu po­
ziomu na.szych sił wytwórczych w 
ciągu minionego pięcLoleoia za.równo 
w przemyśle, jak w rolnictwie. Ale 
uobUiśmy dQpi.ero pierwszy krok w 
kierunku pmebudowy naszej zacofa­
nej ekonomilki., izrobdlliśmy pierwsey 
tPOWaGimy krok rozwojowy, który 
umotli'mia nam właśnie dalszy rzeczy 
wisty i szybki JDa1'Sz na.przód w kie­
runku osiągnięcia nowego WYźszego 
jeszcze p07Jio.mu technicznego, odpo­
wiadającego WYmaganiom nowego, 
socjalistycznego ustroju społecznego. 

• 
Zn iwa w PGR 

I 
Zespół P. G. R. Dębołęka pow. 

Sierad~ melduje, że koszenie ży­
ta rozpoczęto 5 bm„ zakończono 9. 
Zwózkę w pełni zakończymy 18. 
Pracujemy w niedzielę, pomoc w 
ludziach otrzymujemy ·od Powia-

Tajdżon wyzwolony! 
Bohaterskie wojska Ludowej Korei zajęły siedzibę marionetkowego 

rzadu Li Syn Mana - Oddziały Mac Arthura uciekają w popłochu 
Na~a ideologia , n a.srz. program, na­

s.za poHty>ka , nasrz:a propaganda, na­
sza drz.ialałność organizacyjna nie 
miały nigdy ndc w.s.pólnego iz fanta­
izją, z utopią, rz. oderwanym od życia 
frazesem drobnomieszooańsk:im 
na odwrót, zwalczaliśmy najkatego­
ryczniej i zwalczamy nadal puste, 
napuszone i obłudne słowa bez kon­
kretnej treści, pod którymi talk chęt 
nie burżuarija i jej socjaldemokra­
tyoz,ni, t iitowscy iitp. lokaje usiłują 
ukryć często na}ba!fdrLiej perfidne o­
seustwa i knowania imperialistycz­
ne. Konkretność naszej ideologii, na. 
szego programu, naszej polityk.i wy­
raża właśnie na obecnym etapie Plan 
6·letni. Jest to program jasny i wy­
ra.my, jak wyraźnym jest język 
cyfr, w których program ten został 
ujęty, nakreślony, przetłumaczony. 

Na czym ten program polega, co 
wyraża, o czym mówi? · 

Mówli on o tym, że ustroju socja.li. 
stycznego nie można WProwadzić bez 
gruntownej przebudowy ekonomiki 
kraju, bez oparcia tej ekonomik.i na 
bez ,porównania WYŻszym poziomie 
technicznym. J aikd był poziom naszej 
ekonomiki, n~ej gospoda!fki naro­
dowej w o!Qresie pmedwojennym, ja 
kim jest on w zma~ej mieme j~­
cze de.isiaj, mimo oll:mzymich pme­
mian, jakie dokonały Siię w naszym 
krBJju w ciągu min:ionyc.h pi.ędu lat? 

Jest t.o poziom stosunkowo niski, 
poważnie rz.aoofany e.a!fówno ma:te­
rial'Illie, jak technicwde w porówna­
niu z krajami wysoko uprzemysło­
wionym.i. J est t.o jeszcze po.ziom o 
niskiej stosunkowo wyda.jności pracy 
robotnika pmemysłowego i pouom 
rozdrobnionej, częst.o karłowatej, in­
dyw.iduailnej gospodarka chłopskiej, 
która przeważa jeseccie w nasrLym rol 
niotwie. Posunęliśmy się już znaeznie 
naprzód w porównaniu z tym, co 

Mot.emy obecnie osiągnąć to, o 
czym wyrażał się obrazowo Lenin, 
stawiają.o przed partią zada.nie stwo 
nenia wielkiego pl.'7.emysłu maszyno 
wego, a więc „przesiąść się z jednego 
konia na. drugiego, a mianowicie, z 
konia włościańskiego, chłopskiego, 
wynędzniałego... - przesią.5c się na 
konia, którego szuka i musi szukać 
dla siebie proletariat, na konia wiel­
kiego przemysłu maszynowego, ele­
ktryf~ji. Wołchowstroju itd.". 
~in: „Lepiej mniej, lem l~:lej"). 

towego· Komitetu PZPR. Maszy­
ny działają sprawnie. 

Dyr. Zespołu 
Ka:iimor. 

Tow. Mieczysław Popiel 
ministrem żeglugi 
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

R:zeczypospolitej Polskiej na wuio 
sek Prezesa Rady 'Ministrów mia 
nował inż. ·Mieczysława Popiela, 
kierownika Wydziału Komun1ka­
cy,fnego KC PZPR - ministrem 
żeglugi, 

--- . 
Ambasador Chińskiej 

Republiki ludowej 
przybył do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 17 

Pr~i~ść się na konia wyź.s'lej tei:h 
n:ik:i - na nowe skomplikowane ma 
szyny właSIIlej produkcj~, na nową 
hutę w pmemyśle, na elektryfitkację, 
na auta własnej produkcji w trans­
porcie, na tralk.tor w ro1triot·wie -
dbpiero wówczas mmna zbudować lipca br. przybył do Warszawy am-
trwałe i niewzrus7.0llle podstawy so- bas!Mior Chińskiej RepubJi.ki Ludo­
cja,U:mnu w Polsce. Dopiero b'o.W:em wej gen Peng-Ming·Chih powitany 
wyższ:a ~chni.ka. umożl!wia wysoką na dwo;cu przez dyrektora pro­
WYda.JDosc pracy człowieka i stwa-
rza warunkd dla. wYdatnego wuostu I tokółu dyplomatycznego MSZ Qen­
dobrobytu i kultury całego narodu. .ryika Bireckiego. 

Załoga ZPB iim. Dubois 
wypełnia zobowiązania lipcowe 

Ra.da zalkładowa Z. P. B. fm. 2 prządki, pracujące na 3 stro. 
DUBOIS komunikuje, że powzię- nach, zaczęły obsługiwać 4 st.ro· 
te zobowią.zania. ku uczczeniu ny. 
15--' Li . Wszystkie zobowiązania przy· 
;:iw,•ęta pcowego zostały Juz niosły zakł!Miom 15 milionów zł. 
częściowo WYKONANE. 15 tka- oszczędności w stosunku rocz· 
czek przeszło z 16 na 32 krosna. I nym. 
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LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera w depeszy z Hongkongu donosi, 
że nocy ubiegłej wojska północno­
koreańskie objęły w swe posiadanie 
opuszczone przez Amerykanów i kii· 
kę Li Syn Mana miasto Tajdżon, kto­
re pełniło rolę tymczasowej siedziby 
marionetkowego „rządu" południowo­
koreańskiego i w którym rozlokowa. 
na była dotychczas amerykańska 
kwatera główna. Miasto Tajdżon li­
czy 135 tysięcy mieszkańców. 

Według doniesień Agencji Reutera 
2 Tokio, :siły północno-koreańskie 

wkrou.yły również do miasta Jong­
dok, węzła kolejowego na wschodnil'TJ 
wybrzeżu Południowej Korei, w od· 
ległości 150 km na północ od porlu 
Pusan. W ręku wojsk pólnocno-kore. 
ańskich znalazła się też miejscowosć 
Jangjang, przy czym wojska te na­
wiązały w tym rejonie łączność z par 
tyzantami. 

DALSZE ZWYCIĘSKIE NATARCIE 
NA POŁUDNIE 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony prze~ 
ra<liu Phenjan komunikat dowództwa 
koreańskiej Armii Ludowei stwier· 

dza, że oddziały tej armii, wyzwala· 
jąc dalsze liczne miejscowości, kon­
tymmją. natarcie na południe. Jednost 
ki Armii Ludowej. które wyzwoliły 
Kondżu ścigają. cofają.ce się wojska 
amerykańskie. Partyzanci w południo 
wcj i północnej części prowincji Ken 
san pomagają. nacierającym oddzia­
łom Armii Ludowej i sami prowadzą 
wszędzie rozległe operacje. Lotnictwo 
amerykańskie bombarduje zaciekle 
spokojne mias ta i wsie w północnej 
części republiki i na południowych le 
1 ytoriach wyzwolonych. 

16 lipca lotnictwo amerykańskie 
dokomiło kilku bandyckich nalotów 
nd miasto Seul, przy czym ucierpiały 
szkoły, szpitale i instytucje kultural­
ne, a wielu mieszka1i.ców poniosło 
śmierć. Samoloty Armii Ludowej na­
wiązały walkę i zestrzeliły dwa sa­
noloty nieprzyjacielskie. 

ODZNACZENIA OFICEROW 
KOREAŃSKICH 

MOSKWA (PAP}. - Jak donosi 
Agencja TASS z Phenjan Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Narodo· 
wego Koreańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej przyznało tytuł bo­
hatera Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i wręczyło orde· 
ry Szta ndaru Państwowego l stopnia 
o~az n_ied~Je Złote.i Gwiazdy I-ej gru 
pie of1cerow Armii Ludowej. Tytułem 
b?hatera zaszczyconych zostało 21 o­
so~. W liczbie ich znajduje się do­
w~dca zespołu kutrów torpedowych, 
ktore 5 lipca zatopiły krążownik anie 
rykański. Kim Gun Ok - dowódc;:i 
~ ut.ra Li Fan Gen, lotnicy Kim Gi Ok 
1 L1 Mun Sun, którzy wszczęli walkę 
z 10 sam.ilotami amerykańskimi i 7e 
st·meliilii 4 spośród nich ora-z inni. 
Znacizna grupa żołnieny i oficerów 
nagrodzona wsta ła orderami S?Jtan­
dairu Państwowego i Orderem 
Chwa.ły. 



człowiek pracy Każdy 
świadomym 

'W Polsce 
6-lelnieg-o 

Przemówienie końcowe Przewodniczącego KC PZPR 
(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 

Rozumie się, nie można rozdzie· 
lać politycznej treści zadań, zawar~ 
tych w Planie 6 - letnim, od jego 
treści ekonomicznej. Istota bowiem 
polega na wzajemnym związku, na 
dialektycznej jedności ekonomiki i 
polityki w naszym rozwoju ku socja 
lizmo\\'i. 

O tej jedności, o zwi11,zku zadań 
ekonomicznych z zadaniami poli­
tycznymi nie wolno nam zapominać 
ani na chwilę w walce o realizację 
Planu 6 - letniego. 

Masy pracujące Polski, wprowa­
dzające swym ofiarnym wysiłkiem 
w życie Plan 6 - letni, muszą uświa 
damiać sobie, , że ten ich wysiłek jest 
wyrazem uczestnictwa w walce kla 
sowej, w walce na śmierć i życie mię 
dzy 'schyłkowymi siłami k'apitaliz­
mu l nowymi, wciąż rosnącymi siła­
mi, które pobudził do żyoia prole­
tariat, które natchnął potężną, prze 
obrażającą. i niezwyciężoną idei\ -
socjalizm. · 
Najważniejszym zadaniem naszej 

Partii jest uświadomić masom pra· 
cującym, że ich praca - codzienna, 
żmudna, wymagająca napięcia sił­
to walka klasowa, walka z wyzys­
kiem i zdziczeniem, z grabieżą i ty­
ra.nią imperializmu, to walka o no­
wy, lepszy świat, o nowe, wolne i 
twórcze życie człowieka. · Dopiero 
wówczas, gdy masy pracujące czuć 
się będą żołnierzami na froncie wal 
ki klasowej, ·która się toczy z W7.ol'll 

stającą zaciętością, zarówno we· 
wnątrz naszego kraju, jak i na 1,e-

wnątrz - wykonamy pomyślnie 
przekroczymy wielkie i odpowie­
dzialne mdania Planu Sześci-Oletnie­
go. Niebezpiecznym, a nawet zabój 
czym dla tych zadań byłby zarówno 
ciasny ograniczony praktycyzm, nie 
umiejący dostrzec poza suchymi cy 
frami żywych ludzi, jak i odrywanie 
się od palących, codziennych trosk 
i procesów produkcyjnych. I jedno 
i drugie niebezpieczeństwo cechuje 
dziś, niestety, pracę wielu naszych 
ogniw organizacyjnych - zaróvmo 
partyjnych jak zawodowych, admi­
nistracyjnych i państwowych. Tym 
się tłumaczy, że nie umiemy wyko 
rzystać w pełni olbrzymich rezerw 
ludzkich i materiałowych, społecz­
nych i gospodarczych, które są w 
naszym rozporządzeniu. 

O olbrzymich rezerwach sił i środ 
ków niewykorzystanych i nie uru­
chomionych wskutek naszej nieza­
radności, wskutek wadliwej organi 
zacji pracy, wskutek beztroskieg•), 
lub też biurokratycznego stosunlrn 
do postawionych zadań - mówili 
obszernie towarzysze w dyskusji. 
Nie podobna wyplenić skutecznie 
tej zmory bezduszności, beztroski, 
lub karygodnego wprost stosunku 
poszczególnych jednostek do zadań 
zespołu produkcyjnego, do dyscypli 
ny pracy, do własności społecznej -
jeśli nie będziemy bez ustanku mo 
bilizowaU czujności mas, jeśli nie 
zaktywizujemy do walki o plan pro 
dukcyjny zarówno całej klasy robo 
tniczej, jak i każdego poszczególne 
go jej członka. 

Czujność mas pracujących 
sparaliżuje zakusy wrogów 

Dopóki wśród mas pracujących, dark! przybędzie w ciągu sześciole­
dopóki w wielu _ważnych ogniwach cia ze wsi i z innych źródeł niewy 
naszego aparatu gospodarczego i korzystanyc~ dotąd r ezerw ludzkie~ 

z górą dwa miliony nowYch robotni 
ppństwowego działają zamaskowa- ków. Ale musimy pamiętać, że cho 
ne agentury wrogich klas- mobilizn. dzi nie tylko 0 to, aby liczebni.e 
cja czujności politycznej jest nieod7.<> zwiększyć szeregi armii proletariac 
wnym warunkiem paraliżowania kie j, realizującej plany produkcy~­
podstępnych zakusów wroga. Do- ne. Chodzi 0 to, aby była to armia 
póki wpływy r eakcji przenikają do świadomych, ofiarnych i zdecydo· 
zacofanych elementów ludu pracu- wanych do walki 0 socjalizm bo.fo­
jacego - aktywność polityczna w wników proletariatu, tworzących 
kierunku przeciwstawlanta się tym świadomie, ideowo, a więc z najwyż 
wpływom nie powinna słabnąć, lecz szym poświęceniem i oddaniem no­
wzmacniać się. Dopóki istnieje w wy, wyższy i lepszy ustrój społecz­
społeczeństwie gospodarka drobno- ny. Wciągane więc do pracy pro­
towairowa, k tóra rodzi codriienn:ie dukcyjnej masy młodzieży, kobiet, 
k apitalizm, dopóki istnieją_ w~rstwy chłopów pracujących, biedoty wiej­
uprawiające wyzysk . kap1tahs~yc~- sklej i miejskiej, musimy zapallf o 
n y, podsycające chc1wośc kap1tah- gniem wielkiej idei socja listycznej, 
styczną i gotowość służeni~ inter<.;- zdolnej ożywić twórczym porywem 
som imperia lizmu - dopoty czu1- każdego prostego człowielta. Nie JlO 
ność rewolucyjna i walka klasowa trafimy tego osiągnąć, jeśli nie prze 
przenikać musi każdy nasz krok. ca budujemy dotychczasowego stylu 
łą naszą pracę. W przeciwnym ra.zie naszej pracy organizacyjnej, zbyt 
czekają nas porażki, bowiem kazde często pozostającej daleko w tyle 
osłabienie naszej czujności i aktyw od zadań które stawia Partia. l\lu· 
ności politycznej automatycznie o- simy sko~czyć z tak częstą jeszcze 
śmiela i wzmacn ia działania wroga powierzchownością metod pracy o~ 
klasowego, pobudza i ożywia dywer ganizacyjnej w wielu nasz~ch: ogni 
syjną i podstępną działalność reak- wach. Nie można zadawalac się tyl 
cji. ko - jak to się na ogół zdarza -

Zadania Planu 6 • letniego wiążą. przyjm owaniem słusznych uchwał 
sie z olbrzymimi pnesunięciami w bez dalszej troski o ich dokładne 
układzie stosunków społecznych w wykonanie, o ich faktyczną realiza­
kraJu. Do różnych działów gospo- I cję. 

Dobra praca orgonizacyina 
decyduie o zwycięstwie . 

,Niektórzy sa.dzą - mówił I czyć maksymalną wydajność pracy 
to~ sta.lln na XVII zjezdzłe -1 zarówno swojej , jak całej . za~ogi: 

' · ł Całe powodzenie sprawy naJCzęsc1eJ 
ze wystarczy opracowac s usz- ł . . leży od takiego stylu pra 

lin. p ti' da . j<> do pn w asme za 
ną, 1ę . ar 1, po .c „ . : cy organizacyjnej. Wskazy.wał na to 
wszechneJ wiadomosci, ~yłozyc tow. Stalin na XVII zjezdzie ~ar· 
w p~staci ogó_łn.Ych tez .1 rezolu tii. Uczył on, że „zwycięstwo mgdy 
cyj, 1 uchwalic ,1ednoglosnie, aby nie przychodzi samo - zazwyczaj 
zwycięstwo · przyszło samo przez trzeba je zdobywać". Zdobywa się 
się, że tak powie~~ ~amo.rzu- je przez odpowiednią pracę organi 
tnie. Jest to oczyw1sc1e meslu zacyjną Oto co mówił na ten te­
szne. Jest to wielki błąd. Tałt mat to~. sii:.nn: 
~ogą sądzi~ tylko .ł!i~P?,prawni · „.„ Gdy jui da-na jest słuszma 
biurokraci 1 · formahsc1„. linia gdy już dane jest słuszne 

Tow. Minc mówił w swym refe- roz~ą:zanie zagadnienia, p1>wo-
r acie o tym, że musimy „poziom na dzenie sprawY zależy od pracy 
szeJ pracy organizacyjnej dociągnąć orgainiz:wyjnej, od organizacji 
do poziomu naszej linii politycznej"· walki 0 wcielenie w życie linii 
Jest to niezwykle ważne i musimy P artii od właściwego doboru lu-
sobie zdać j asno sprawę, co to zna dzi 'od kontroli wykomuda 
czy w praktyce naszej pracy ~rga- uchwał organów kierowniczych. 
nizacyjnej. Jeśli Plan 6 - letm w w r.1.'zeclwnym rarie powstaje ry 
swych wielkich zadaniach wyt~ór· zyko, że słuszna linia P8!'til i 
c_zych i .społecznych . odzw!~1·c1edla słuszne uch~aly m«i>gą byc po-
lmię polityczną naszeJ Partu, to. do wa:7..nfo narazone na szwank. Co 
ciągnięcie poziomu P!'acy orgamza- więcej: gdy już dana jest słus~-
cyjnej do tych zadan, polega na na linia polityczna., praca orga.n1-
tym, aby każdy członek Partii nie zacyjna decyduje 0 wszystkim, 
tylko sam rozu~iał te zadani~, ~le rówtrież i 0 los-ie samej linii poli-
żeby umiał oddziaływać na swoJe sro tyCflllej _ 0 jej reallza-cji albo o 
dowisko społeczne, na swych bezmir jej bankructwie." 
tyjnych współtowarzyszy i wclą iza jn 
gnąć ich do pracy nad .realizacją !e A. wi~c dobra J!raca .organ cy a 
go zada.nia na tym odcmku, w kto· decyduJe o zwycaęst~e. . 
rym tkwi lub który może ua.kty- Dobra p raoa orgaruzacyina pole­
wnić, pob~dzić, zmobilizować. To:- g~ na uakt~ienit'., na wyik~ys~: 
w arzysze w dyskusji słusznie wska n~u wsizystk.ich o~ or~ai:iiza~YJ 
zywali na to że aby plan produk- n ych. W pracy organ:wacYJ13;eJ wielu 
cyjny, wyzn~czony dla danego za- n asrzy?h . komit.etów I?axtYJtnych ~­
kładu pracy został pomyślnie wyko trwalił Srlę t~ st Y:l, ze. uruchamia 
n any musi być on doprowad·wny się rz,az.wy~an do d1wiałan:ia a~tyw, to 
~ie iylko do całej załogi, ale i do izna~y pl"ZOdującą kadrę, me trosfl­
kaźdego oddziału, do każdej gru- oząc się już o s:zeregowyc? C2łon­
PY wytwórczej, wreszcie no · k ów Partii i ni~ sl?rai:varz.a.iąc naw~t 
każdego robotnika. Gdy każdy ro· jaik ten aktyw reah~Je uohwa_ły ~.e 
botnik spośród załogi fabrycznej zna rown:ictwa~ Clęst~ się rzdaraa, .ze aik­
zadania planowe, rozumie je i świa tyw, o~ ktorego me_wyma?a s;ę spra 
dornie uczestniczy w ich wykona- worzdan , którego d1Z.Iałań Silę ru~ kon­
niu - zatroszczy się on o to, aby troluje, równje powie~ch~wme pod 
przeciwstawić się wszelkiemu mar· chod~i do swych ciadan, n~e doCJe1'.a 
notrawstwu, a by wykorzystać w ~eł głębiej do srzeregów partyJnych, nie 
ni istniejące r ezerwy, aby zabez1ne- wywa~ poszczególnym członkom 

. ' 

lworc~ Planu 
Towarzysza Bolesława Bieruta - wygłoszone w 
Partia określonych rz.adań, ruie ak.tywi 
;z.u' ' ich, nie ucrzy SIZeregowych człon 
ków Par bid, jaik powinn~ pracować !Z 
bezpartyjnymi.. Dlateg1> tri mamy 
tak wielQ członków Partii sla.bo ak-

t:vwnych lub nawet całkowicie bier­
n ych. Dlatego też przy wYkonamu 
najpoważniejszych nawet mllań wy_ 
k1>rzystujemy tylko część naszych &.ił 
i wpływów. 

Musimy zabezpieczyć szybkie tempo wzrostu 
produkcji i techn i ki 

Czy posłu&'lJjąc się nadal tym sty- I źemy sobie pozwolić na budowanie 
Jem pa-ący potrafimy wykonać po- podstaw socjalizmu w clą.gu ~iesię­
myślnie wielkie za-d·aniia Planu 6-let- cioleci, bo wszelkie ociąganie się 
niego? Nie, nie potrafimy wrkonać dawałoby tylko f'!uty n~zytn "'.ro­
. „_ . gom klas1>wym. Wreszcie musamy 
•<:h zaua.wa.la.Jąco. Plan 6-letni znacz zabezpieczyć "szybkie tel)lpo wzrostu 
rue t<nszerzył dotychcrr;asowe ~Ila- na.szyf'h sił wytwórczych i poziomu 
nia. Tempo wzrostu produkcJI, a techniki poniewali wymaga tego sy­
·więc sumy środków i sił, które mu• tuacja 'międzynarodowa, wymaga 
simy uruchomić, aby to tempo za- tego treska 0 naszą niezależność, 
bezpieczyci - są znacznie wyższe troska o siłę obronną naszego pań­
niż dotychczas. Mobilliza.oja wszyst· stwa i troska 0 wzrost sił obozu po­
k.ich sil dla tfch wysokich zadań koju w wa.lee z imperial™Yczną za-
produkcyjńych jest konieczna. borczofoią. 

Z drogiej Sltrony nie możemy so- Dlateg0 rei podejmując wielkie, 
bie pozwolić na rmmiejsrzenie tern- ale wspaniałe i porywają-ce -iada­
pa, na obn1iżen'~ izadań, nie mqżemy nia Planu 6-letniego, musimy 7il'DO· 

sobie bowiem wtlęcej poa:walać na biillizować i ua;lttyWDić w wake o 
pozositawaJD.ie w tyle, jeśld idzlie o wykonanie pia.nu całą klasę robot­
poziom techrruicrz;ny nasrzego pme- niczą. cały lud pracujący miast I 
mysłu, jeśli id.vie o poziom naszych w$i. Masy pracujące z entuzjazmem, 
sił wytwórcrzych. Nie wolno nam z zapałem, z na.jwy7..szym oddaniem 
trwać w za-cofaniu, gdy masy pracu- poprą nasze wysiłki, jeśli uśwlado· 
jące chcą żyć inaczej, lepiej, lcultu- mimy im społeczną, rewolucyjną 
ra.lniej, niż żyły przedtem. Nie mo- istotę zadań Planu 6-letniego. 

Siły nosze rosnq 
Nie było i n.ie ma, w d7Jiejach ludz 

kich piękniejgego, wspanialszego, 
ba.:-dziej twórczego i porywa.jącego 
dążen.fa nad ideę pełnego wyzwole­
nia człowieka z wszelkiego ucislrn i 
nłewoli. Tq, ideą jest socja.I~zm. Nasz 
Plan 6-letni jest realizacją tej idei, 
jest budową podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

Znamy twa,rde pra;wa walki kla­
sowej. Toteż wiem y, że na nasz 
Plan 6-letrui wróg od!p01Wie jeszcrze 
wścieklejszą nienawiścią, jeszC'Ze 
podstępniejszą walką, je StZCZe ba!I'­
dzlie j niż dotychczas perfidną i za­
trutą bronią! 

z każdym dniem! 
Ale siły nasze rosną z każdym 

dn~em. Rozsiewane pnzez wroga 
kłamstwa, oszcrzers<bwa, próby źero­
wan::La na ciemnocie i fanatyzmie 
nie zdołają się oprzeć ofensywie 
prawdy, Ittórą niesie nasza Partia, 
prawdy realizowanej codziennie sło 
wem i czynem, wcielonej mili1mami 
wmurowanych cegieł, milfo:a.mi wy 
dobytych fon węgla, milionami wy­
drukowa.nych książek. 

Toteż 
paltoju, 
obronie 
mywać 

broniąc twardo i nieugięcie 
konsolidować będziemy w 

pokoju cały naród, podtrzy­
chwiejnych, demaskować 

dniu 1ł. Yłl. 1 Bil rtllu Al Y Pletł~m· KC PlPR. 
dwulieowców, s~ w OOlblen-1· w ży<i.Je ha&łt. W}"Zwole6cae PKWN. 
neJ praktyce słowne dekla.raoJe po· Nie zawiodła nirdy nadrlel ludu Pl'& 
kojowe i pa.trfotyeme. cującego. W c-ią«u min~onego okire.'iu 

Za ki-lka dni święcić będziemy władza lud owa miała do spełnienia 
szóstą. rocmi.cę powstania PKWN, zadainiia wielkie i t.nidne - wyko­
oćlrodzenia Polski, narodzin Polaki nala Je pomyślnie w opudu o Pr&• 
LudoweJ, która powstała do życią cę i ofiarność ludu pra.eującero. 
dzięki historycznemu zwYcięstwu W clą.au 'Jnini0111ego okresu masy 
ZSRR. Ponieśmy w tę rocznicę do pracują.ee zrealizowały zwycięsko i 
mas pracujących hasła Planu 6-let- przed te.rminem śmiały i trudny 
nłego, uświadomijmy masom zada- Plan 3·letni. Któ~ ~ \ątpić w 
nia pia.nu. Władza ludowa w ciągu świetle tych doświad(}zeń, że zreall-
6 lat od chwili swego powstalllia do- zujerny również zwycięsko Plan 
wiodła, że umiała bronic i wcielać 6·letni, 

Wykonujemy testament -wypełniamy marzenia 
nailepszych synów naszego narodu 

Jednakże warunkiem naszego Dziś budujemy jasny, szcześliwy 
zwycięstwa jest, aby każdy człowiek gmach Polski Socjalistycznej, opar· 
pracy w Poisce stal się świadomym ty na granitowych pndstawach lu­
twórcą Planu 6-letniego. Trzeba dowego patriotyzmu i proletariackie 
więc, aby każdy - od dziecka szkol go internacjonalizmu, na niewzru­
nego poczynając - znał plan i pro· szonych podstawach solidarności I 
gram budownictwa socjalizmu, aby braterstwa z wielkim Związkiem Ra 
każdy człowiek pracujący stał 'iię dziecklm. 
oddanym sprawie budowy 11ocjaliz- Wciela.ją.c w życie nasa: Plan 8 
mu bojownikiem i ofiarnym reali letni, buclując podwaliny Polski So 
zatorem Planu 6-letniego. cjalistycznej, wykonujemy testament 
Rzućmy oltiem wstecz! i urzeczywistniamy marzenia i:a-
Ileż istnień ludzkich, ileż uzdol· I łych pokoleń Polaków - rewolucjo­

nień i talentów zdusił i zmarnował · nistów, Polaków-bojowników o wol 
przeklęty ustrój kapitalistyczny! ność i spra.wiedliwość społeczną, 

Ileż przysporzył nam cierpień, najlepszych synów narodu polskłe­
jak pogrążał w ciemnocie i wypa· go, którzy ginęll na stokach Cytade 
czał dusze milionów ludzi! li, na barykadach polsklch miast, 

Ile.ż najlepszych ludzi, ilei działa w zmaganiach z polskim faszyz. 
czy rewolucyjnych, ileż . komuni- mem, w walkach z hitlerowskim 
stów polskiQh oddało życie w nie- najeźdźcą, w starciach z faszystow­
równej walce z kapitalistyczną sklm podziemiem 1 lmperialistyes-
przemocą! ną agenturą.. 

Ileż to szlachetnych porywów spa Dziś, zatwierdzając na Plenom 
lało się w bezpłodnych szamota- KC naszej Partii projekt Planu 
niach, a jeszcze częściej w bezsił- 6-Ietniego, składa.my hold pamięci 
nych marzeniach i załamaniach pod ·tych wszystkich, którzy życie swe 
ciężarem bezwzględnego ucisku i oddali za Polskę Socjalistyczną. 
okrucieństw ustroju kapitalistyczne Życzę Wam, Towarzysze, pomyit-
go! nej pracy nad pnpularyzacją, nad 
Dziś zatwierdzamy Plan 6-letnl, przeniesieniem w szerokie masy po 

który tysiąckrotn.ie przerasta swym tężnych mdań Planu 6-letniego, 
rozmachem i twórczym impetem nad mobilizacją mas pracujących 
nieśmiałe marzenia o „szklanych do wykonania Planu. 
domach". Ponieśmy więc śmiało we wszysł 

kie zakątki naszego kraju hasła I 
. · zadania Planu 6-letniego. Wezwlj-

M asy PracuJ·ące Łodz1·· ~iet:~ ~~~~~~:ic~ea1:;,%~~:0!1a~ 
. ~ &::J.iot:v·;!~ż~fe%;~P::i~~e P~!~! 

I ł d • h łd • M • f t p KW N tariatu. kto rozumie f widzi ws-ż­
CZyO e ffi Si a aJą O roczntcy ant es U ~zośc na~tego ustro3~ nad z~~ym 

1 grablezczym ustroJem kap1tahsty 
Masy pracujące robotnkizej Łodzi I ponad plan l iipcowy 30.000 mtr. wa-I koło sportowe o d alszych 120 c.Uon- cznym . 

w dalszym ciągu. z niezwykly1:1 za- toliny . . ~ d nda 22 lLpca uruchomić k ów oraz z.asiłić rzespoly św~~licowe Budująo socjalizm w Polsce, sta­
pałem pode,jmuJą zobow1ązama na szwalmę 1 pralnię oraiz pr.zeprowa - prizy R. D . K. pn~ poizysk:ooae 40 no Jemy we wspólnym s1eregu z wiei 
cze~ć Swlęta Odrodzenia P olski Lu· drzić gruntowne poI'IZąd~"i we wszyst wych uoresroników. kim legionem budowniczych socja-
doweJ. kich safa·ch pr odukcyjnych. * • * lizmu t bojowników o socjalizm, 

który rośnie dziś we wszystkich 
. Ka·żdego dirria do naszej redakcji Z kaiżdym dniem rośruie f ail.a zobo- krajach świata. Naszym wodzem I 

napływa•ją lic=e wiadomości o no- Zakłady im. Kasprzak a wiązań, etzynem wyiraża~ących miłość przewodnikiem jest Stalin, a więc 
wych zobowią~ach, świadetzących J ak nas po•wiadaimiają z Zakła- i pr.z.ywlązanie do P olski Lud.owej. idea nasza, szeregi nasze są niezwy 
z jatką żywiołową ochotą robotnicy, dów Przemysłu Dziewiarskiego im. Jednocześnie naipływa1ą masowo mel ciężone! 
pracow n:icy, młodzież składaiją hołd Kaspn.aka, !Załoga dziewiami. i s.no- dunk.i o r eail:iri;acjli poddętyoh robowią Dbchowując wierności ideom Mar-
6-tej rocznicy M anifes·tu PKWN. walni iz oka2ji święta Polski Luda- 7.ań. ksa, Engelsa, Lenina i Stalina, nie 

wej również podjęła srz.ereg zobo- R~nfoa ogłoszenia Manifestu będziemy szczędzili- sił dła wykona 
Fabryka Pluszu iDvwanów wiązań. PKWN będzie uroczyście uczczona nia Planu 6-letniego, naszego wkla 
Cała rzałoga Fabryki Pluszu i Dy­

wanów im. T. Ajzena, rzgłos1ła zobo­
wiąrz.a.nda produkcyjne na driień 22 
lipca. 

Pracownicy krajalni p.nyrz;ekli przez masy pra~ująee naszego mła- du do sprawy obrony pokoju i peł-
' Sta nego zwycięstwa socjalizmu! 

podnieść w lipcu jakość dzianiny o --·-----------------------------
0,5 proc.; ,zmniejszyć Hość od:pad-

Tak więc robotnicy przędza.lni po­
stanowHii podwyższyć produkcję o 
pół procent orari uzysikać 99 proc. 
primy. Załoga tkalni podniesie swą 
produkcję o pól procent i podwyż­
szy jaikość o 1 proc, Oddział farbia.r­
ni zobowiąrzaJ się podwyższyć e 6 pro 
cent produkcję ufaxboiwainego hlźne 
go włókna orarz rzaosz~ędzić 1 proc. 
ba!I'Winików. 

ków do m inimum; przerobić model 
do odle\vu ig1ic, a wy<larle iglice 
u:zupeln~ć. . 

WsrLyscy p.rac<»wnicy tego oddrciału 
zobowiąrzaJi się do przestrzeganda so­
cjalJ.Stycznej dyscypliny pracy oraiz 
dbałości o czystość m iejsca pracy. 

l>odobne flobowiąza.ruia zgłmiła !ll3-
łoga I oddziału. 

Z. M. P. 
z. P. W. im. Osowskiego OLłonko~e Z·MP prrzy J?'Zie:Inicy . I FabryczneJ, oprócz przystąp1erua do 
Załoga . Zakładow Przemysłu Weł- ogólnych e:obowiązań produkcyj-

nianego tm. M. .osowsk~go w c.elu nych, po'Wrllięli także liczne iiobowiią­
godnego u czczema roe<Lmcy Mail'ife- zania w dziedrzinde organ:iizacY'jnej. 
s~u PKWN !Zł.ożyła liczne 1ZObe>w1qrza M. m. 40 Cll.łonków ZMP postano.:. 
nllia produkCYJne. wił, wziąć udrział w indywidualnym 

M. ial. izob'Owiązano się wykonać nau~aniu analfabetów, powtlększyć 

Górnicy i hutnicy Sląska 
realizują zobowiązania lipcowe 

Z terenu woj. katowickiego maso· · górskich kÓlejarzy, uzyskują także 
\\'o napływają meldunki, w któr ych robotnicy huty „Sosnowiec", któr zy 
załogi kopalń i hut donoszą o reali- do dnia 14 bm. wykonali S9 proc. 
zacji Lipcoweg9 Czynu P okoj:i. swych postanowień. Na czolo oddzi'a-

W dniu 14 bm. o całkowitym wy- łów produkcyjnych wysuwa się zał1>· 
konaniu powziętych zobowiązań za- ga walcowni cienkiej blachy, która 
meldowały załogi oddziałów WY<lo- swoje zobowiązanie wykonała w 
bywczych kopalni „Generał Zawadz- 110,7 proc. 
ki". Zobowiązanie wydobycia 1.508 Załoga koksowni huty ,,Pok6j" wy. 
ton węgła ponad plan dzielni górnicy konsła powzięte w ramach Czynu 
przekroczyli o 492 tony, wydobywa- Lipcowego zobowiązanie w produk· 
jąc 2.000 ton węgla. cji koksu w 200 proc., smoły - w 
Doskonałe wyniki w realizacji zo- 1120 proc. i siarczanu amonu - w 

bowią.zań, podjętych na apel tarno- 117 proc. 

Depesze ~igi Lotniczej i Aeroklubu RP 
z okazji Swięta Lotnictwa Radzieckiego 

WARSZAW A (PA P ) - Z okazji 
święta Lotnictwa R adzieckiego Za.­
r zad Główny Ligi Lotniczej wysto­
soV.•ał do bratniej or ganizacji radzie 
ckiej D. O. S. A. W. w Moskwie de­
peszę następującej treści: 

„Liga Lotnicza przesyła rlr ater­
skie pozdrowi'.!nia wszystkim człon­
kom D. O. S. A. W. pozdrn .viaj:ic 
ich w dniu święta potęineiro s tali­
nowskiego lotnictwa"-

Jednocześnie Aeroklub Rz~zypo­
spolitej ·Polskiej wystosował dó Cen 
tralnego Aeroklubu ZSRR w Mo· 
skwie - Uszyno depeszę następuj3-
cej treści: 

„Aeroklub Rzeczypospolitej Pol­
skiej pozdrawia r adzieckich lotników 
sportowych w dniu ich święta i prze 
syła gorące życzenia nowych sukce: 
sów potężnemu stalinowskiemu lotni 
ct wu". 

Pracujące chłop~two 
przy boku klasy robotniczej 

podejmuje zobowiązania lipcowe 
Manifest Lipcowy dokonał prze p1·zy całkowitym wykorzystaniu sie 

wrotu na n aszej wsi. Majątki obszar wnik ów. 
n icze, siedliska wyzysku chłopów Gromada Brudzewke, pow. opo· 
małorolnych i biedoty wiejskiej! zo czyńskiego, zwiększy do dnia· 22 lip 
stały r ozparcelowane. Naprawiono I ca br. dostawę mlek a do zlewni o 
wie~owiekową krzywdę chłopa ~twa 70 procent. , 
maJąc mu nowe, le~ wairunki by Koło Gospodyń Wiejskich w Bed· 
tu. W ~kresie s7:eścm lat ?d czasu lnie, pow. koneckiego, przyrzekło 
ogłosz~ma . Mamfestu L1pcoweg? zorganizować do 22 bm. kilka ze­
zmie~lło się. poważni~ ~blicze wsi. brań wszystkich kobiet, na których 
P?dn~o~ła się. stopa zycio

1
wa chło- zostanie om ówione zagadnienie spół . 

pow 1 ich poziom kultura ny. dzielczości produkcyjnej. 

C~lop polski, ~oceniaj~c w pe.łni Ludowy Zespół S portowy w Ró· 
doniosłe znacze?1e M~1festu L1_p- życy pow. brzezińskiego, postanowił 
cowego, pragnie łącznie z polskim pomóc PGR w akcji żniwnej oraz 
rob?tnikiem ~odnie uczcić 6 - ro- do dnia 22 lipca urządzić boisko pił 
czmcę tego h!story~zne~o wyda~ze- ki koszykowej. Jako zobowiązanie 
nia. Na tereme wo~ew.odztwa łod~- długofalowe, LZS w Różycy urzą­
kiego niemal w kazdeJ gi-omadz1e dzi w roku bieżącym boisko pilki 
chłopi podj~li liczne. zobowiiw:an~a nożnej. ' 
dla ~czczem~ r ocznicy ogł?szen~a Gromada Dąbkowice Dolne, pO\V. 
Mamfestu L1pcowe~o. zoi:iowiąza>;ia łowickiego, zobowiązała się do dnia 
te są wyrazem ~oh walki ~ reahz~ 22 bm. nawieźć na drogę gminną 35 
cJę Pl~nu 6-letmego na wsi, walk~ mtr . sześciennych żwiru oraz zakoń 
o pokoj, o przebudowę ustroju wsi czyć zbiór i yta wraz z podorywka-
przy boku klasy robotniczej. mi do dnia 20 bm. 
Chłopi gromady Gałkówek, pow. Pracownicy Zarządu Oddziału Po 

brzezińskiego, postanowili na cześć wiatowego ZSCh w Łęczycy ucrzCIZą 
rocznicy Manifestu PKWN wykonać rocznicę PKWN zorganizow aniem 
podorywki w 100 procentach w cil;l 200 grup plantatorów i hodowców. 
gu 4 dni po skoszeniu zboża oraz Chłopi gminy Plecka Dąbrowa, 
przeprowadzić siewy jesienne całko pow. kutnowskiego, zakończą akcję 
wicie siewnikami do 20 wr?.e- żniwną o tydzień wcześniej, niż to 
śnia br. było przewidziane w planie. Do 

Chłopi gromady Przyłęk DuźY, 
pow. brzezińskiego, zobowiązali ~ię 
do 20 bm. skosić żyto i , wykonać 
podorywki w 100 procentach oraz 
połowę powier zchni podorywek ob 
siać poplonami. 

$więto Odrodzenia uczczą chłopi 
gromady Jankowice, pow. brzeziń­
skiego, wykonaniem podorywek w 
100 proc. do dnia 19 bm. oraz orze 
prowadzeniem siewów jesienn ych 

' 

dnia 22 bm . zorganizują w 5 groma 
dach koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, odnow~ą ko­
miny i uzupełnią urządzenia pne­
ciwpożarowe. 

Poclobne zobowiązania. podjęll 

chłopi niemal wszystkich gromad 
naszego wojew ództwa, dając w ten 
sposób wyraz swej woli przystąpie· 
nia wraz z klasą robotniczą do bu­
dowy potęgi gospodarczej Polski Lu 
dowej. 

• 
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Klasa robotnicza Łodzi i województwa 

?Rasowo zaciąga W arly Pokoju 
- Wz1110żoną produkcją solidaryzujemy się z wyzwoleńczą walką ludu koreańskiego 

Dla zamarutestowania· swej nie· 
· .lllomneJ woli pokojowego bu· 

clownłctwa tundan;ienłów socJaliz 
~ klasa robotnicza całej Polski 
P.,Odjda masowo ąiin Lipcowy. Z 
lij:zeych fabryk napływają codzien 
riie meldunki o wykonywaniu zobo 
wiązań, o przekraczaniu planów pro 
dukcyjnych, o wzmożeniu ruchu 
wielowarsztatowego, o nowych 
:wtni~uh raoj~ch. o dał 
so/.ch wspaniałych OSiągnięciach so 
C!Ja/linych. 

czerwonymi chorągiewkami, biały 
mi gołąbkami pokoju oraz licznymi 
podobiznami przywódców klasy ro 
botniczej. Szcrególnie pięknie i czy 
sto wygląda cerowalnia na dole, to 
nąca w kwiatach i przybrana liczny 
·mi hasłami. Wszystkie cerowac'Łki 
przypięły do bluzek czerwone ko­
kardki, ZMP-ówki stawiły się do 
pracy w swych strojach organiza 
cyjnych. 

Nastrój na sali uroczysty i świą­
teczny. Dziś produkcja niewątpli­

Uwieńczeniem wspaniałego 'Zcy· wie będzie wyższa i lepsza, niż za­
wu lipcowego klasy robotniczej są zwyczaj. Jest tego naj!upełniej pe 
zaciągane masowo we wszystkich wna wieloletnia przodownica pracy 
fąbrykach Warty Pokoju, będące łow. Wiesława Pluta, zaś młodocla­
jednocześnie wyrazem solidarności na robotnii~a ob. Błażer,tewska. 2aw;ia 
ludu pracującego z bohatersko wal damia, że młodzież, zrzeszona w 
czącym o wolność i niezawisłość szeregach ZMP, postanowiła w 
swej ojczyzny narodem koreańskim. dniach Wart Pokoju nie tylko 

*. • * wzmóc produkcję, przestrzegać pun 
Wt!' wtorek na Wartach Pokoju w ktualnoścl i porządku, ale zarazem 

Za.kładach Pnemnłu· Wełnlanero iwieelć przykładem całej załodze. 
im. 9 ~ stanęło ponad 850 łka• Do Rady Zakładowej napływają 
ezy, prządek, farbiarzy, wykończa! masowo meldunki o wykonywaniu 
niliów, stolarzy, ślusarzy, pracowni zgłoszonych zobowią,zań .• Tow. Brokt 
\ów biur i aparatu administracyj- zgodnie ze swym zobowiązaniem 
:iyigo. Teren fabryczny został sta- przystąpił do szkolenia młodych 
rJmnłe up~ządkowany, sale fabrycz \ tkaczy, podobnie jak brakarz tow. 
ne przystrojono czerwonymi 1 biało Bogucki. Podiniesiiono już palenisko 

Premia za dobrq 

w kotle nr. 1, rozładowano towar 
na tarasach wykończalni, zorganizo 
wano kurs przeszkoleniowy dla bra 
karzy w wykończalni i w tkalni. 
Spośród zobowiązań o charakte­

rze socjalnym również przeważają­
cą część już wypełniono. W farbiar 
ni założona została nowa instalacja 
świetln'a. Na wniosek Jó:iefy Bne· 
ziak, oddzielona została stołówka 
fabryczna od pomieszczeń szarpar­
ni. 
Dobiegają już końca roboty przy 

budowie nowej konstrukcji dacho­
wej nad farbiarnią oraz prace nad 
wykończeniem umywalni dla robo­
tników przędzalni. 
Pomyślnie przebiegają także pra­

ce nad rea.Uzacją zobowiązań pl'O· 
dukcyjnych. Zobowiązania te dzię 
ki Wartom Pokoju do dnia 22 lipca 
z pewnością zostaną całkowicie wy 
konane. 

* • * 
Wczoraj stanęły pierwsze Warty 

Pokoju w Zakładach Przemysłu Ba 
wełnianego im. Hanki Sawickiej. 
Ponad 100 kobiet zatknęło dotych­
czas na swych maszynach czerwone 
i bi~oczerwone proporczyki. 

Warty Pokoju stanęły również w 
farbiarni. Na wszystkich salach ?.a 
prowadza się wzoroWY porządek. W 
dniu dzisiejszym do Wart Pokoju 
stanie załoga. całych zakładów. 

~ • „ 
W ślad za wielkimi fabrykami, 

jak ZPW im. 9 Maja, ZPB im. 1 
Dywizji, jak Zakłady Stalinowskie, 
czy Zakłady im. Szymona Harna­
ma, przygotowują się do Wart Po­
koju mniejsze zakłady przemysło­
we z terenu Łodzi oraz zakłady 
przemysłowe z terenu wojewólłz· 
twa łódzkiego. 

W Państwowych Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Pończosr.ni 
c&ego im. pułk. Jurczaka decyzja 
wystawienia Wart Pokoju zapadła. 

na masówce załogi oddziału li, na 
której robotnice i robotnicy potępi­
li brutalną agresję Imperializmu a 
merykańsklego w Korei i wyrazili 
swą pełną solidarność z walc:iącym 
ludem koreańskim. Warty Pokoju 
w ZZP :ill'D. puN<:. Jurczaka trwać bę­
dą przez przeciąg pięciu dni. 
Również p:rrieti pięć dni pełnić bę­

~ie W.arty Pokoju .załoga Te~n111i· 
cznej Obsługi Rolnictwa w Pabiani 
cach. Wystąpienie załogi TOR-u za 
sługuje na specjalną uwagę, ponie 
waż do dnia 16 lipca pracownicy 
pabianickich zakładów remonto­
wych wykonali przedterminowo po 
djęte w ramach Czynu Lipcowego 
zobowiązania wyremontowania do 
datkowo 6 traktorów. 

* • * 
Wiadomości o przygotowywaniu I 

i zaciąganiu Wart Pokoju przez po 
zastałe fabryki Łodzi i wojewódz­
twa napływają bez przerwy. 

(Bad) 

Komunikat żniwny 
z województwa łódzkiego 

Obecne pogody sprzyjaj!ł wy· 
datnemu sprzętowi zboża w całym 
k'.raju, a więc również 1 w naszym 
województwie. Według nadchodzą 
cych meldunków i wiadomości, do 
dnia wczorajszego skoszono na ob 
szarze woj. łódzkiego 480.000 ha 
różnych zbóż. 

Nasilenie podorywek cokolwiell 
zmalało ze względu na rozpoczę­
te koszenie pszenłcy, jęczmienia 
oraz owsa - których sprzęt prze· 
prowadza. Się już we wszystkich 
gromadach, gminach 1 powiatach 
naszego województwa. 

Majstrowie ZPDz im. T. Duracza - tow. tow. Józef Jędrzejczak, Bolesław 
Chorzecki i Eugeniusz Glamaclński oraz ob. ob. Stanisław Rajski, Mie­
czysław Strzelczyk i Rajnold Kerpal uruchomlli, w ramach Czynu Lipco· 
wego 40 maszyn dziewiarskich, nie biorących dotąd udziału w produkcji. 
Obecnie majstrowie z ZPDz im. Durac:ia kontynuując swój Czyn Lipco­
wy przestawiają produkcję maszyn w orkowych na kaloszówkl. Do dnia 
17 lipca zmieniono asortyment ,na 14 mas:r.ynach. „Na Swięto Odrodzenia 
zobowiązanie będzie wykonane w całości" - zapewniają nas dzielni maj· 

strowte. 

Ma.sowo ~la.szają się do Wart Po 
k6ju robotnice i robotnicy Zakła· 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 1 
Dywizji Kościuszkowskiej. Dziś ? 
rana w odświętnie udekorowanych 
salach na wszystkich krosnach i 
maszynach zawisną proporczyki po 
koju, którymi załoga ZPB im. 1 Dy 
wizji Kościuszkowskiej dokumentu 
je swój udział w walce o przedter­
minowe wykonanie planów, o wzmo 
cnienie szeregów bojowników poko 
ju. 

Przed terminem· i z nadwyżką 
W Zakłada.eh Stalinowskich Już 

wezora.j wielu robotników przypięło 
do ubrań roboczych czerwone ko­
kardki, symbolizujące udział w War 
tach. · Dziś staną masowo do Wart 
Pokoju obok robotników Zakładów 
Stalinowskich również robotnicy 
ZPB im. Juliana. Marchlewskiego, 
ZPB im. 1 Ma.ja, ZPB Im. Szymona 
Harna.ma, ZPW Im. Władysława 
Reymonta, ZPB im. Stanisława Uu 
bois. 

wypełnia swe zobowiqzan ia lipcowe załoga ZPO im. Próchnikal 

Uczestalk6w współzawodnictwa pf8CY w ZP.W Im. Łukasińskiego nagro­
dzono premiami w wysokoiel -ł74:000 :złotych. 

N-a -Uęelu moment wręmia.nia ~ciek OS:llCl~ędnościoweych przez dyr. 
tow. Jakubowskiego, przodownikom pracy to"'\ tow. Majerowi 1 Gont-

• kow•ldemu. 

Gorączkowo szykują się do Wart 
Pokoju dalsze łódzkie fabryki i z.a 
kłady pracy. . 

Jutro zaciągają masowo Warty 
robotnicy Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego im. Feliksa Dzierżyi1skie 
go. 

Wydziały kadr będq zasilone 
ś·wieżym robociarskim elementem 
Zakończenie 3-miesięcznego k ursu dla personalników 

Wlaśdwy dobór ludzi na kierow-1 wych kierowników personaQnych 
riie?:e stan.ow:!ska w nasriym a.pa.racie spaś.ród robatndlków produkcyjnych. 
par.tydnym i goo.podarczym jest pod· KW"S trwał pmesiUo 3 miesiące. 
sta.wowym ~-a.nmkiem wyk1mania Ukończyło go 75 słuchaczy. O Po­
P.łanu 6-le!tinłe&-il. Z 11.i8!gadnlieniem 2.iomie nauki najlepiej ś.wiadcrLy 
tym wliąże sdę be2lPQśredlnio praca WY fakt, ż.e tyll.ko dwócll sruchaczy od­
d'lliałów personalnych pnz;y poszaze- !Padło pniy egzaminach. 
gólnycll rT.ailcładaob pracy ornz inSll:y- Słuchacze mieli możność podcrLas 
tucjach. Wytyczne IV Plenum KC kursu ro3(p00llać się również bezpo­
J>ZPR z nacilSk!iem urwyJPuklily nowe średnio z prail<JtyCllJDą pracą wydriia­
rmdan:ia, stojące prrred wydll:iiałami łów ,PelI"SO<TlailnY'Qh pmy fabrykae<h. 
!PerSonailnymi. .Ani na chwilę nle odd.1Jlelono teorii 

Zadania to olbrzymie i trudno je od pra.ktykl. Obok podstawowych 
wyaz.eiipać w krótkim artykule. Obej Wiadomości criysto za.wodo'WY(!h, słu 
mują one zarówno obowiątrek dobo- chacze uzysikali również silną podbu 
ro i WYChowania. nowych kadr, ob'- dowę ekonomiczną. Pogłębili i w.u· 
serwaC'j~ ludrzi w toku jeb. pracy, wy pełinili ~e dotychCfllasowe wiado-

mości !l: dziedziny mari<flianlu • leni­
nizmu. 

Na zakońcrzenie kursu, j.akie od·bY­
ło s,ię onegdaj w sal! widowiskowej 
„Ogniska", !l)l"IZY'był między i.nJnymi 
tow. Olejnicza.k, kierowniik Wydeia· 
łu Kadr '.KŁ PZ!PR oraa: pnz;edstarwi­
ciellta D€ll)'S~tamentiu Kadr M:ilil. 
:fulem. Lekkiego tow. Chabowska. 

z wy;powie<lrzi słuchaczy, wyirafają 
cych Partii podrz.iękowaniie ~ moż­
ność pogłębjenia swe9 wiedzy, prze­
b1'jała ni~achwdana pewność, źe no­
wi kierownicy persona1ni całkow.iaie 
iL w terminie wyp~ te zadania, 
jakie stawiają prz'ed nimi IV l V 
Plenum KC PZPR. 

Załoga Zakładów Przemysłu Odzie 
iowego im. Dr Próchnika powzięte 
dla uczczenia święta Polski Ludowej 
zobowiązania wykonuje przed termi­
nem i a nadwyżką. 

Pierwsza zawiadomiła o wypełnie· 
niu zobowiązań Jlpcowych załoga 
warsztatu mechanicznego, która już 
kilka dni temu uruchomiła dla pro· 
dukcji 1 masz.ynę do pikowania, 1 
maszynę do fastrygowania płótna o· 
raz 2 maszyny - dziurkarki specjal­
ne. 

Brygada młodzieżowa z krojowni, 
pod klerownictwem krojczego kol. 
Zetońskiego, przyrzekła na dzień 22 
lipca podwyższyć swą produkĆję o 10 
proc. Do tej pory zobowiązanie zo­
stało jl1ż przekroczone o 1,5 proc. 

ZMP-owiec, kol. Gołębiowski, ope­
racyjny z taśmy, doprowadził wszel­
kie poprawki do minimum. Podobne 
zobowiązania wykonały już kol. kol.: 
Kazimiera Malczyk 1 Władysława Ba 
na siak. 
Obsługa taśm 1-9 i 12-14 w 

myśl zobowiązania oddaje produkcję 
w 100 proc. jakości I gatunku. Pra­
cownice iz pooostałych taśm pÓdnio­
s-ly o 1 proc. jakość I gatunku. 

Szereg wykwalifikowanych maszy­
nistek • dziurkarek przystąpiło do 
przeszkolenia słabszych pracownic. 
Poważnie przekroczone zostało zo· 

bowiązanie upłynnienia tkanin. Po­
stanowiono mianowicie upłynnić tka­
nin na sumę 1.700.000 zł. do dnia 
święta Odrodzenia, zaś sumę tę uzy· 
skano już dnia 15 lipca. 

Po wypełnieniu tego zobowiązania, 
w dalszym ciągu podjęto do dnia 22 
lipca upłynnić tkanin na podobną su· 
mę. 

suwa.nie i r02St&wianie ka.dr, jak -..---------------------------------------------.również sprawi) 08.ohowania pny Śl d · h le d 
tym wsey.stlci!rn jak «ll2100.trrrejszej o em noszyc.: orespon encii 
czu•jlllości rewolucytjne.j. Aby wydrlia 
ły peroonailine mogły im sprostać, z ' I • • b I 
aby były w Sttanie u.porać się cz: nimi wa cza my n I ero s wo 
zwycięsko, powsta~a kondecz.ność 
wiprowadrz.eniia przecz: wydlz:iały nowe­
go stylu pracy. To :zaś wiąże się w 
dużej mierze 11. problemem obsadze­
ni-a. wydrliałów pm~ nowych ludzi, 
z problemem. w.znnoooie!l!ia. tych wy­
drzliia'lów świel~m, rewolucyjnym, ro• 

- usuwamy braki 

booi.ankim elementem. 
• W tym celu został w ŁodW a:orga 

mzow.any przez K. Ł. PZPR orati Mi 
nistel\5·two Pd"zemysłu Lekkiego spe­
oja;Iny kurs dla wyr6żnla.jących .Sę 
pracą JP011.tiityC7Jną i 2aWodową roboit­
n<ilków ł&Wlcich zakładów pracy, kt6 
rego celem było p.rrz.esrz.:kolenie no-

Klub racjonaliza.torów w ZPB im. 
J. Stalina - jak podawał nam osta 
tnio w swej. korespondencji tow. J. 
Gajewski - z powodu braku lokalu 
nie odbywa posiedzeń - a więc 
tym samym nie przejawia jakiej­
kolwiek działalności. W sprawie tej 
zakłady nadesłały nam wyjaśnie­
nie, stwierdzające, że poczynione 
już zostały wstępne kroki dla oży 
wienia pracy klubu. M. in. urucho 
miono biblioteczkę techniczną. Uzgo 
dniono również, że poszczególne 

P rzed otwarc i e m 
VII Wystawy Gazetek Sciennych 

Na te wszystkie uwagi mamy za­
zwyczaj jednakową odpowiedź, któ· 
rej treść i dziś, w przededniu otwar­
cia VII Wystawy Gazetek Sciennych, 
znów staje się aktualna. 

O umieszczeniu gazetki na wysta. 
wie rozstrzygają właściwie same ko· 
legia redakcyjne. Im wcześniej ;iade­
ślą swe wydawnictwa, tym mają 
większą pewność, że :znajdą je na 

Tak już zazwyczaj bywa, że pierw­
szymi gośćmi na wystawie gazetek 
ściennych są twórcy eksponatów -
redaktorzy zakładowych gazetek. O­
glądając wystawę porównują swe wy 
dawnictwa z innymi, dzielą się uwa· 
gami, wyciągają na .przyszłość wnio­
ski, w jaki sposób podnieść poziom 
swej dotychczasowej pracy. Niejedno 
krotnie pod adresem organizatorów 
wystawy padają rówideż zarzuty. a wystawie. - Przysłaliśmy naszą gazetkę, 
wyście jej nie pokazali.„ 

- Dlaczego umieściliście nasze wy 
dawnictwo na 5zarym. końcu, prze· 
cież to taka udana gazetka! 

Tę prawdę chcielibyśmy przypom­
nieć naszym redaktorom gazetek 
ściennych w przededniu lipcowej Wy 
stawy. 

sekcje klubu będą regularnie odby 
wać narady. Projektuje się także u 
rządzanie w lokalu klubu specjal­
nych odczytów na tematy technicz 
ne. 

* • * 
Tow. Sobczyński w swej kores-

pondencji w dniu 17 czerwca a!ar­
mowal, że na ul. Pabianickiej ma­
sy liszek coraz bardziej niszczą ro­
snące wzdłuż tej ulicy piękne topo­
le. Prezydium RN m. Łodzi w wyja 
śnieniu swym stwierdza, że walka 
ze szkodnikami, wobec wyjątko­
wych wysokości topoli, a szczupłoś 
d środków technicznych, którymi 
rozporządza RN, jest niezmiernie 
trudna. Mimo to jednak jesienią zo 
staną zastosowane odpowiednie środ 
ki ochronne. 

* • * 
Otrzymaliśmy już odpowiedź na ko 
respondencję tow. Pełki z Wytwór 
ni Filmów Fabularnych, który wska 
zywał na utrudnianie przez kiero 
wnika ob. $Iiwit1skiego, odbywania 
prasówek. Z wyjaśnienia tego wy­
nika, że sprawą zajęła się obecnie 
egzekutywa podstawowej organiza­
cji partyjnej i że prasówki będą się 
odbywać w dalszym ciągu. 

• • • 
10 czerwca br. tow. Dobraczyński 

pisał w korespondencji pt.: „Nie do 
cenia się znaczenia szkolenia Ideo­
logicznego", że w Cewce Nr. 1 par 

tyjne kursy szkoleniowe wyraźnie 
kuleją. Z nadesłanego w tej spra­
-wie wyjaśnienia okazuje się, że o­
becnie szkoleniem na terenie Ce'o/ki 
Nr. 1 zajęła się specjalnie nowoo­
brana egzekutywa. Poczyniono już 
pierwsze kroki, w celu podniesie­
nia p<niomu szkolenia ideologiczne 
go. 

• • • 
Po ukazaniu się korespondencji 

ob. Witczaka. z ZPJedw. im. w. Wró 
blewskiego o sączącej się w farbiar 
ni przez rozbitą rurę wodzie Wy­
dział Ruchu tych zakładów przepro 
wadził już wymianę całego przewo 
du rurowego na długości 25 mtr, „ * * 

Tow. Chęciński uskarżał się w ko 
respondencji pt. „świetlica w PPB", 
na słabą działalność świetlicy, spo 
wodowaną m. in. tym, że nie posia 
da ona odpowiedniego lokalu. W na 
desłanej odpowiedzi dyrekcji PPB 
czytamy: „Mając na uwadze potrze 
by robotników przewiduje się, po 
otrzymaniu odpowiednich kredy­
tów, budowę specjalnego budynku 
na cele socjalne. Mieścić się w nim 
będzie nie tylko świetlica, ale rów­
nież bufet, łaźnie, pokoje dla rady 
zakładowej i organizacji partyjnej 
oraz ambulatorium". 

Oprócz wypełnienia powziętych za Przez swój tak wydatny udział w 
bowiązań, załoga ZPO postanowiła Czynie Lipcowym, załoga tych za· 
wzmóc dalszą walkę o wyższą wy- kładów żywo zamanifestowała nie· 
dajność pracy, o lepszą jakość oraz złomną wolę walki o pokój i nie 
zastosować jak najdalej idące oszczę szczędzenia ofiarnych wysiłków dla 
dności, które przysporzą zakładowi p1zyśpieszenia budowy socjalizmu. 
znaczne kwoty. I (km) 

Ręce precz od. Korei! 
Robotnicy odpowiadają amerykańskim agresorom 

W liczrfych łódzkich 'Zakładach 
pracy oraz instytucjach nieprzerwa­
nie odbywają się masówki protesta­
cyjne §Obotników przeciw bezprzy· 
kładnej agresji imperialistów amery­
kańskifh na Północną Koreę. 

Tow. Piasezyk Il ZPW im. Wł. Rey 
monta podaje: „Członkowie grup 
związkowych naszych zakładów na 
odbytym ostatnio zebraniu, po zapo· 
znaniu słę z sytuacją międzynarodo· 
wą jednogłośnie uchwalili rezolucję 
protestacyjną. Rezolucja kończy się 
słowami: „Protestujemy przeciw na­
paści na Koreę i zbrojnej interwen­
cji Ameryki w sprawy wewnętrzne 
tego kraju", w.znosząc hasła: „Ręce 
precz od Korei", „Precz z podżega­
czami wojennymi". 

Imponujący przebie·g miał wiec pro 
testacyjny pracowników ZOR - pi· 
sze nasz korespondent, tow. Czesław 
Studziński. ,,Kiedy my - czytamy w 
korespondencji - pokojową prącą 
budujemy nowe, piękne domy dla ro­
dzin robotników - imperialiści bu· 
rzą spokojne wsie i miasta koree.ń· 
skie". Robotnicy ZOR w najostrzej· 
szej formie potępili agresję amery. 
kańską na Koreę, domagając się rów 
nocześn;e niezwłocznego wycofania 
stamtąd wojsk interwencyjnych. 

Jak powiadamia nas tow. H. Kar• 
boniak, pracownicy Zjednoczenia 
Przem. Guz. Galant. postanowili odpo 
wiedzieć anglo-amerykańskim prowo 
katorom do ·nowej wojny wzięciem 
bezpośredniego udziału w akcji żniw· 
nej w jednym z PGR-ów. 

Wyko--ujemy zobowiązania 
Jak nas za.wia.damfa.ją z ZPB im. . 

Marchlewskiego, zostały tam tuż 
częściowo wykonane indywidual­
ne t zespołowe :iobowiąza.nia Up~ 
co we. 

Tak więc w przędzalni średnio· 
przędnej 34 prządki podwyższyły 

już odsetek produkcji w I gatunkt.1 
o 2 proc. 

16 prządek z przędzalni denko· 
przędnej zameldowało o wykona­
niu swych zobowiązań, tzn. pod· 
wyższyło jakość o 5 procent. 

Majster Gonicki wraz ze swym 
zespołem podniósł procent primy 
z 90 do 92 procent. Również maj· 
ster Komorowski z całą swą par 
tlą u:iyskał wyższą o 6 procen! 

A.kade01ia 

jakość . 
W ZPB im. Dzierżyńskiego mię· 

dzy innymi zobowiązania swe wy· 
konali: tkacz Józef Bejm, który zo 
bawią.zał się podnieść ba:ię produk 
cyjną do 110 proc., a uzyskał -
111 proc. Także tkaczka Józefa 
Czajkowska przekroc:iyła swe zo­
bowiązanie o jeden procent. 

Majster tkacki tow. Czesław 

Pabisiak wraz ze swą całą partią 
przekroc:iył swe zobowiązanie o 
2 procent bazy. 

Kierownictwo tkalni C zobowilą· 
zało się do dnia 22 L!lpca zaosZ-OZę 
d:iló 3 proc. na zużyciu artykułów 
technicznych, a uzyskano już 3,01 
proc. oszczędności. 

Lipcowa 
w ZPB im. Marchlewskiego 

W tych dniach w ZPB im. J. 
Marchlewskiego odbyła się aka· 
demla ku uczczeniu 6 rocz· 
nicy wydania Manifestu PKWN. 
Sala świetlicowa była wypełnlona 
do ostatniego miejsca. Przybyły 

również delegacje chłopów ze wsi 
Rząśni i Struźa. 

W części oficjalnej sprawozdaw 
cze przemówienie wygłosił dyrek­
tor naczelny, obrazując osiągnię. 

cia produkcyjne zakładów. Referdt 

okolicznościowy o znaczeniu Sw1ę 
ta Odrodzenia wygłosił wśród burz 
liwych oklasków zebranych tow. 
Warda. Następnie wręczono dy­
plomy przodowników pracy 5 wy· 
różniającym się robotnikom. 

W części artystycznej odbyły 

się popisy naszego zespołu śwle· 
tlicowego. 

J. lipińska 
ZPB im. J . Marchlewskie110 



N.iezlomny rycerz rewolucji h ihytki .. 
archttek,łury ehtń1kłłr 

kmY)Wd.Y 1udrnki~. nienaiw.i<ść do ca­
niffi&, ~Oi;.y tęp:ii wszystiko ą> pÓi­
sim~ - dbpromdma. Dmeriyń~ego 
do idei socgaawty~. Jaiko :mlody 
chł~i~c 9bud~uje ~eła Iclia~yków 
mailk:s.l!ZlIDU. 

Nie ll.adowała sdę jednak te()['etycrt 
nyinlt po7mamem maxlk.sirzfuu. „Wda­
ra !Po'.Wlil!ll!la ~ać rz.a sobą czyny 
- pisał w StWej aiu.00.b'iog.raifii - i 

Feliks "Dzierżyński 
, .. 11.IX .. 18??-20.Vll. 1926 I 

peWIIl.ośc:i. zwycięstwa? W beqranl.cz 
nym odda-niu spra.wie Lenina.­
Stalina., w nieustannym 1 ścisłym 
zwdąuu z masami, we w:ra.źliwoścl 
na krzyWdę luclzką. 

„W pracy i walce - pisała Zo­
fia Dzierżyńska - p17..ez cale swe 
życie utrzymywał Dzierżyńsk.i ja.k 
najściślejszy związek z masa.mi, !\la 
sy te p.omagały mu w wykrywaniu 
i unieszkodliwianiu kontrrewolu­
cji, w odbudowde transportu i prze­
mysłu socjalistycznego.'' 

;1 naileii:y być blii:żej masy i s.amemu z 
mą rau.etn się uczyć". Toteż nµi1ąc 
18 łat wgtępUije w srrer~ liitewekiej 
soc~ - demokira.oji. 
Już wówcizas uświtadamia sobie, 

że wolność ipriz.yjść może w ścisłym 
współdiziiałain!iiu. polskiego i rosyjskie­
go .proletariatu prrz.eoiwko· WS1Pólne­
m1t1 ·w1rog0'\vi. I tak wk!"oozył Dzler­
źyńskli na drogę irewolucyjnej walk<!. 
Ciężka to była droga.. Usiana więzie 
niami, katorgami, WYSyłkami, które 
wyrwały mu C1DWarią. męść eyeia. Nic 
jednaik ll!ie mogło załamać tego ezło 

Płomdenn.a. postać Feliksa Dzier wieka, o którym mówiiono, „że prze.i 
źyńskiego. jednego z crołowych d7Jie przez żyo.ie nieugięcie, bez wa­
przy:wódców SDKPiL, a pómiej hań i odda ~e siły 91>ra.wie re 
jednego z czołowych organizato- wolueji''. 
rów Października. współhojowni- Z nde9Wudroną energią budował 
ka Lenina i Stalina, stanowi naj- masową., intemacJona.łistyczną partię 
lepsze wcielenie tradyrji, którą prolełaria.tu polskiego, SDKPłL. -
przeka.zała na.m w d7;iedzictwie Nieugdęcde wa.lceyl z naojona.lizmem 
SDKtPi1L, (Z De!;laracji Ideow0j i zdradziecką polityką PPS. W 1905 
PZPR). roku, w cza.9le rewolucji w Rosji był 

K iedy teraz nad otwartą trumną r.r.tchnieniem, dtllrLą i organba.torem 
wspomina się drogę życia, któ rewolucyjnych wystąpień w Kongre­

rą kroczył tow. Dmerżyń9ki„. chcia.- sówce. Swoją odwagą, przykładem, 
Io by się jednym słowem schairaikte- płomienną mową porywał masy ro· 
ryzować to pełne czynu życie - go- botniików i chłopów do wailkl, do ma 
rejący płomień". Tak żegnał towa- sowy.ob straijków. To on zorga.nizo­
rzys.z Sta!łin 24 Iaita temu Feliksa wał potężną, 30-tysięczną manifesta­
Dzierżyńskiego, wiiernego swego <'Ję ~jową, w 1905 r. w Warszawie, 
wsp6tbojowniika i blisk·iego towwrZy- A g~y w g.ru~iu wybu~}o w Mo· 
s-ia, wiei.kiego Pfilaka, rewolucjoni- sk~,e powstanie robotnikow, ~~dące 
stę i bolsr.ewika, który cale swe ży-· ~tem sroi~ rewo~ucp, zor 
cie oddał wa;lce o soojaMmn. ,goan17lował dla ..,ego ~rcia ~·jk 

Ten „postrach światowej buriu• pows7:oohny robot.nikow ł koleJa.r~· 
azji", j·aik go okireśilił to'Wlairzysa: p<>Jskiich. . 
Stalin uosa.'bfa·l na;jlepsze cechy ezło- ~tarzy robotn1·cy Warszawy, Ło· 
wieka. rewolucji, działaca;a. typu le- din, . Ozęstoohowy, Za.głębia do1!1'ze 
n<inowskiego: płomienny parori.otyzm ~ami.ęta;ją z tamte!l'o okresu Dz1er­
ł internacjonalizm, bexgm.n'i:etme od- :t;yńskJ.ego, wys?kłego, sze;zupłego 
danie spra.włe soojailWrou, spra.wil.e blondyna o pał~Jącyeh .ocmcb. ? twa 
Lenina---!Staaina. n~ugiętość wobec rzy . zna.~uJąced siłę w.011. W 
wroga, czułooć na k:Tzywdę ludalką, <fWY~h ~~h ?~~- faili rewo-
skromnooć · pr-OStotę. luCYi~E!!J Duer1Zynski., ~tory. stał .W. 

· I cenlbrutn 'WYtp'adkÓW, był na1Jbairdrz1eJ 
Budowniczy . parl'łii pqpułamym, naijukooha~SZ?m wo-

• • drzem. Robotnicy podrziWJali jego nie 
polskiego prolelia·r·1atu wy.czerpaną energię, jego ogromną 

Znałaś mnie jak.o dziedw f jaiko zdolność do pra.cy. Dzierżyński po 
p;drostka - p1Bał 21-letn.i rewolu- mistNowsku koiel'lował mas~, re­
cjoni.sta do swej siostry Aldony - wolucyjnym .ruche~. D1llęki org~­
łcc~ tera.z. jak mi się zda,je, już mo- niicrmemu ~w1ązkow:i z masa.mi. dzię 
gę sie~ n81llWać doroslY1D1. !?!Ycie bę ki wywuClu potrzeb ru~hu r~botm­
d7ie mnie mogło jedynie zdTUZ&'otać, ~go, napl'alW'la.ł w ood.zienneJ, rewo 
tak samo jako blll'Za stuletnie dęby lucyjnej wa,lce błędy luksembursaz­
wali, lecz nigdy zmienić''. I rzooiy- ~u, coraz bard-zlej zbliżał slę ideolo­
wiście był i poo;osta.ł wiemy rewo- irwmie do stanowiska Lenina. 
lucji. Czynami sweg-0 bohwtersb.1iego 
żvcfa budował i utrwalał braterstwo 
p'olskiej i rosyjskiej klasy robomi­
C7A!j w wa•lce z caratem i uciskiem 
kapitalistycznym. BraiteMtwo to u­
trwalał, kiediy w szeregaiclh SDKiPiiL 
był preywódcą polskdego 11ucihu ro­
botniczego j wtedy, kiedy -0 boku Le­
nina i Sta.Iina bYł jednym z Mer-0w-
11ików pierwszej socdalistyc7lllej rewo 
hmii w paidaiemiku 1917 r. i bu­
downictwa. soojalizmu. 
„Walcząc 0 zwycięstwo dykta.tury 

proletariatu w Rosji - piisze Zofia 
Dzierżyńska. - wailczą.c w obronie 
v.da.byczy Paździer:n:ika., budując so­
cjalizm w Związku RiaidllilCilkim, 
D?;ierż.yński zda.wał sobie spraiwę, że 
służy w ten sposób spra.wie wnwo· 
lł'nia. me tylko mas pra.eującycb 
Związku Ra.d~eckiego, aJe też ludu 
pracującego Polski i całego świata, 
że służy sprawie wolm>ści i. niepo­
dległości." 
Głęboki od mu cie 

Na łódzkich ekranach 

Spotkanie 
z Leninem i Stalinem 
~erłyński po raz pierwszy SłMl­

tyka się z Leninem li. Sł1111inem w 
1906 roku, na IV Zjeźd~e SDPRR. 
Staiło się to naijwięks~ym wyda!tTle­
niem w jego życiu. Na rijeźd~e tym 
SDKPiL zosbaije Cllęścią składcmą 
SDPRR, a Dzierżyński woh-Od7ł do 
Komitetu Centirailnego SDPRR • . 

W wałce rz; mień&zeW!ikami ~taJe 
mecydowanłe po stronie Lenina. Le- I 
Din uwwiał Dl!ieriyńskiego za na.Jblii 
szego sojusznik& ideowego w 
SDKPiL. 

w iataoh srołyp:inowskiej reaJrojli. 
pnz.eśfadoiWany :PM oamkidl siepa­
czy nie przery!Wa S<wej rewo.1ucyjnej 
drLiam:Jności. Nieustamrie budzi masy 
ludiowe, niecmnordowanO.e pni:ygoto­
WU1je drzieło rewolucjdl, ~ bar­
dziej rmcieśnia więź m.'iędiz.y polskim. 
i rosyjslkim proiletarioaitem. „Gdyby 

nie przy6włecała. lum.kości ~da 
socjalizmu - pisał - nie warto by­
łoby żyć". 

Bohater Października 
Zesłanemu na kato.rgę w głąb Ro­

sji Dzierżyńsik1iemu rewoluoja mar· 
cowa priz.y;nos::i wolność. Ja.ko polski 
rewolucjonista. staje u boku geniu­
~ów rewolucji, Lenina i Stalina, kon 
sekwentnych przyjaciół na.rodu pol­
sk•iego i obrońców jego wolności. 
Wałcząc po stronie proleta.ria.tu ro­
syjsldego, waiJczył o WY7JWolenie lu-
du polskiego. . 

Dz.;i.emyński rios.tade wybrany do 
K-0 parliil, je9t crzłonkdem komitetu 
wojSkowo - rewolucyjnego okręgu 
piotrogrodzkiego, -wchodzi też do O­
środka Pariyjnego, który na czele z 
Towa.nyszem Stalinem kieruje Re­
wolucją Październikową. Ocenia1ąc 
dilliałalność iDzi.erżyńskiego w tym 
dziejowym, bu'l.'1Zlirwy.m okiresie !)['rlY­
gotowaniia i pl'!lelPl'owadzeniia pierw­
srLe j socijadistycrz.nej rewolucM, k<tóra 
;pokazała światu drogę do W<Jllności i 
socjaliirmnu i stiwQrayfa pierwsze n'fl 
świecie pańsibwo robotinńOCów i chło­
pów - towanysz Stalin na~ał go 
„Boooterem ParorM.e:mika''. 

W obonie zdobyczy 
Paźd~iernika 

Rewolucja soo.jałistycrma wwycięży 
.!a. WrogO'Wlie władzy robotniC!Lo -
chłqpskńej r~crz.ęli zaciekłą walkę 
,pmecilwko młodemu państwu socjaiti 
styC!ZIIlemu, dążąc do jego znilsiz.cze­
ni..a. 

„W cmsie sabot;a.iu ze strony bur· 
żuazyjnej ~telligencji i kont.rrewol11-
cyJnej ruziałailności mieńszewików ł 
eśserowców - pisała „Plraiwda'' -
w O'IAlsie spisków białogwa.rdzistow­
skfch i buntów kułaiekich, w ozasie 
ten;oru, dywersji i bandytyzmu in­
spirowMtych p~ obaloną buriuaz,ię 

partia bolszewików wysunęła. 
DtlJier.iyńskiegi> na pierwszą linię o­
gnia, st:a.wia,jąc go na czele b<>jowe­
go organu dyktiaitUl'Y proletariaw: 
N~cm.jnej Komisji do Wa.lki z 
KontrrewoluC1ją i Saibotażem - W. 
Oz, K." 
Zelamą dłonią. tępił Inl.eriyński 

wrogów młodego państwa socjaU­
stycznego, broniąc zdobycą miU-0-
nów prostych iudrii, robotników i 
chłopów. W tym <'lml.Sie pisire do Zo­
fii Dzierżyńskiej: „Wysunięto mnie 
na posterunek pierwsuj linil i wola 
molła- - wa,l~yć ..• by jak pies wier­
ny rouzal'P8Ć złocW.e.Ja. Nie wycbo­
d'llę prawie z loka.lu swego, tu pra­
cuję, w ką.cle za para.wanem mam 
łóżko„. Jestem · pewden ~ięstwa." 

[)ziemyńsllci maJWliał, źe praco'Wlnlilk 
W. Oz. K. mUSli bYĆ Ctllłowdeilci.em o 
zimne.i głowie, gorącym sercu i CtLY­
stych rękach. Takim właśnde był 
Dzierżyńsk.i. 

Wwake 
z wroga.mi ludu 

Po u:wycięskoim. zaikońcrteniu wojny 
domowej, gdy nru:-ody racWieokie 
pr.zesrzły ne. tory pokojowego budow 
n<ictwa, Dmeri;yń$1ki ll.OStatie miano­
wany Komillarzem Ludowym K'OJllu 
nik.acjl, a potem na propozycję To· 
wa.nzysza Stalina, pnew-Odniczą.cym 
Na.jwYiszej Rady Gospodarki Naro­
dowej. 
„Dzierżyński - p:isrze" „Plraiwda'' -

w tej niezwykle odpowiiedrz.ialnej pra 

I cy przeja.wiia.ł wybitne Zllllety wieł­
k.ieg-0 bol~ewika, męża sta.nu, mą.-

/H a ar et'' . · drego i przewidującego, śmfało la-

l miącego konserwwtyzm i biurokra-
99 . cję". Był on nieugiętym b<>jowni-' . . . . . I kiem 0 realitza.cję geni111lnego stalinow 

„Maaret" jest pierwszym filmem Jest tylko po to, aby przyczynić się skiego planu soc•ja,listycmego uprze­
prod1t1k:oji fińskiej, lkltóry ukazaił do pogodzenia z sobą powaśnionych mysłowienia. kraju. 
się na. naszych ekranach: . Au~o_r małż~n~ów. Dr. R~it.amo odch?dz.i Dzierżyński był jednym z nllljbliż­
s~ena~msoo, . Usko Kemp1, nie silił o~ meJ, . a~y powrocić do świa~a szycli współbojowników Stalina w 

wailce o jedność pail"tłi bolszew.i.c­
kiej, w wa.lee z wrogami lud.u; z 
bolszewicką konsekwencją i ostrością; 
występował przeciwko tro.ekis.tow-' 
sko - zlnowie:wowskim zdra-jcom. 

W walce o jedność ~P(b), jej.Je­
ninowsko - stalinowską linię gene­
ralną umarł Feli.ks D:llierźyński. By­
ło to na posiedzeniu Komitetu Cen­
trailnego w pa!l'ę god7.i.n po płomien­
nym przcmówtie:nłu biC1JUJącym wro­
gów i zdraJców S-Oo,iailiizmu: Trockie­
go, Kamiend.ewa d innych. 

Naj.lepiej charakteryzuje Dzier­
żyńsk·iego jego stosunek do dzieci. 
W okresie kiedy nie.;~mocdo-wanie 
rozp:rawiał się z kon,tnrewolucją i 
dywersją .znaila©ł crz.as, aby e:adąć się 
SI?'l'a,wą bezdomnych i głodu.jących 
dcieci. „Jest to st.l'aszna klęsika.! -
mów.ill: on do Komisan.a Ośwliaty -
p .rzecie paitrząc 11a d 2lieci naileży pai­
miętać - wszy~tko dla nich. Owoce 
rewolucja nłe dla nas, ale dla nich. 
A tymczasem ile ich jest wykolejo­
nych przez walkę i nędzę. Tu trzeba. 
po prostu rzucić się na pomoc, jak 
to robimy wobec tonących d2Aeci.„", 

* • * 
Dziś, w 24 rooznicę śmifil'c.i Dzier­

źyńslciego, kiedy lud p<>lsiki ze swo­
ją klasą r.obotnfozą. i jej Partią na 

Uczymy się kochać 'czele buduje w ostraj wa.lee klaso-
weij zręby socjali:mnu, reailii.z;uJemy 

„Nie znając wypGCZynku, nie stro 
niąc od żadnej czarnej roboty - po 
wiedział Towan:ysz Stalin o Dzierźyń 
skim - wa.leząc mężnie z trudności.a. 
mi, przezwycięża.jąc je, oddając 
wszystkie swe siły, całą swą energię 
spra.wie, którą mu powierzyła par­
tia - Dmerżyńskd spłonął w pracy 
w imię tinteresc>w prolctairiatu. w 
imię zwycięstwa komunizmu." 

i nienawidzieć w naszym kraiju marzenie naszego 

). ak Dzier-żyński .wielkiegio pa.moty i towamysza. Wa.l 
kę n~ą doprowadtiimy do zwycię-

„Pałac sy.nów nie:lDcitł' 
w Pekin-ie 

W czym tk:wliła siła Dzierżyń- ~skieg-0 końca, jeśli potrafimy być sil 
sk,lego, f.e raaw.s!le wspaniałe wypeł- ąi i wierni idei Lenina-Stalina jak 
ll'iał naóltrudln:ie!isze !Ulda.n.iia stawia- D:iĄerżyński. Kochać lud a nienawi­
ne mu prrz;erz palt'lbi.ę, że pod jego dzić wrogów i wafozyć z nimi, tak 
wpływem. chaos ;i, nieberzipiec.zeństwo I jak On. / 
u~<>wały miejsca porrz,ądikO!W'i :i B. T .. 

Rzeczywistość piękniejsza nit baika 
Uc1Zesh1i·ey wyeieeizk·i chłopów połs·~i,eh do ZSRR opowiadojq 
o zd1ohye2la·0ł.l i osiqg·nięc-iach k-roju zwycięskiego socializmu 

Na terenie województwa łódzkiego cb. Lutosiewicz - niejedno można 
odbywają się licz.ne zebrania sprawo kupić dla siebie i dla rodziny. Pracu 
zdawcze uczestników wycieczki chło jesz, - zarobisz i masz na wszyst· 
pów polskich do Zw'iązku Radzieckie ko". 
go. Opowiadają oni tłumnie zgroma Padało wiele py,tań: a cq,y można 
dzonym sh1chaczom o swych wraże· nabyć wszystko w takim sklepie koł 
niach z pobytu w kraju zwycięskiego chozowym? „ Od pasty do zębów, bu 
socjałi·zmu. tów, . guzików, artykułów spożyw-
Między innymi 12 takich zebrań czych, konfekcji do instrumentów 

odbyło się w powiecie łowickim. U· muzycznych włącznie" - odpowiada 
czestnicy wycieczki w słowach pro· tow. KGStrzewa. „Kupiliśmy dla sie 
stych, bezpośrednich, tchnących rze bie w kołchoze>wym sklepie wspania 
telną prawdą, mówili swym sąsia· łe Jcoszule damskie i męskie, skarpa 
dom i chłopom okolicznych wsi o ty, piękne i niezwykle trwałe poń· 
życiu kołchofoików i robotników ra· czochy jedwabne, za które zapłaci· 
dzieckich, o ic;h pracy i osiągnię· łam 40 rubli". Dwie młode chlol,lki 
ciach, n'owoczesnej uprawie roli i rz; uwagą oglądają pońcrz.ochy. - ślicrz 
ich wysokim poziomie życia. ne, jak marzenie - padają uwagi, 

Na jednym z takich zebrań w gro Mężczyzn zajmuje przede wszyst· 
madzie Wa!iszew zebrało się kilka· kim nlechaniczna upr.awa ziemi, 
dziesiąt osób. Z uwagą obecni wy- ilość maszyn ' rolniczych, foh roazaje, 
słuchali relacji tow. Janiny Ko· podział pracy, -jej wyniki, wyso1rnść 
strzewy z gromady Zduny. Pilnie zbiorów z hektara, hodowla trzody 
notowali interesujące ich szczegóły, 01·az bydła. 
obliczali zarobki kołchoźników, WY· I -„Naharował się kiedyś czło· 
pytywali o ceny tekstylii i po gos.po wiek gorzej, jak wół - oświadcr.a 
darsku obliczali siłę nabywczą rub· małorolny chłop ze wsi Łasiecwiki, 
la. „To rozumiem - powiada śre· gminy Nieborów ob. Salamon. -
dniorolny chłop ze wsi W.liiszew, O ile lżej mamy teraz, kiedy choć 

Wspaniała stolica ZSRR - Moskwa wzbudziła szczery zachwyt u polskich 
chlopów - uczestników wycieczki do Związku Radzieckiego. 

Na ilustracji Szosa Leningradzka w Moskwie. 

część pola obrobi się maszynami z 
SOM, ba na naszych poletkach t.o 
r.ie zawsze traktor ma się gdzie po­
ruszać. Ale żeby tak w~echał na. 
duże pole, toby człowiek i nie Wle· 
dział, kiedy robota gotowa. Mecha· 
nicznie, a więc dokładnie upra.wiona 
rz.iemia, da większe plony - doda.je 
a po tym myśli chwilę i mówi: 
„Mnie najlepiej to się podoba w rol 
r.ictwie radzieckim specjalizacja. 
Bo czyż jeden człowiek może WS'hY· 
stko wiedzieć, jak pracować, żeby 
uzyS'kać coraz lepsze wyniki we 
wszystkich dziedzinach rolnictwa. '1 
A. w ta.kim kołchozie to Tob1, co mu 
najlepiej odpowiada, co g:> najwięcej 
interesuje. Uczy się, wprowadza no· 
we udoskonale1~ia, może uzyskiwać 
cora'ló lepsze wyniki." 

„A jak to jest z tym meohaniez· 
nym dojeniem? - pyta młoda chiłop 
ka - bo słyszałam, że krowy dojo­
ne mechanicimie tracą na mleczno-' 
ści." 

- „Otóż w Związku Radzieckillm 
-odpowiada tow. Kostrzewa - I{ie· 
dyś I11echanicz-na dojarka urządzona 
była. na dwa takty: ssanie i masaż, 
co po dłuższym okresie czasu wpły· 
wało na nieznaczne zmniejszenie 
mleczności krów. Ale naukowcy i ra 
r.jonalizatorzy ulepszyli mechanicme 
<!ojarki, prze]}udowałi je tak, że pra 
cują na trzy ta1d;y: ssanie, masaż, 
przerwa, - ssanie, masaż, przerwa 
itd. Obecne badania nad stanem 
mleczności krów wykazały, że mlecz 
ność krów nie tylko nie spada, lee~ 
podnosi się" - opowiada tow. Ko· 
strzewa. 

* • * 
Zebrania podobne, mimo zmęcze· 

nia ludzi robotą przy żniwach, prze 
ciągają się nieraz do pói nej nocy. 
Zebrani mieli jeszcze wiele pytań, 
ale rozchodzą się, gdyź czeka ich 
jutro dzień wytężonej pracy. Opusz· 
czając zebranie, przypominają sobie 
różne fragmenty opowiadain.ia. 

„Brzmi to, jak piękna bajka, a 
przecież to prawda. Nasi lu:bie na 
własne oczy widzieli to wszystko" 
- rozbrzmiewają głosy. (ib) 

się na oryginalność przy doborze I m1eszczanskiego, z którym czuJe 
tematu. Przedstawił po prostu hi- się nierozerwalnie związany, do bez 
storię z życia pewnego lekarza z troskiego, burżuazyjnego życia, lu 
Helsinek, banalny dramat powsta- ksusowego mieszkania, porcelano 
ły na tle „trójkąta" miłosnego. wych figurek, rautów, do kobiety 
Młody, wybitny lekarz, nie znajdu wprawdzie mało wartościowej, ale 

jący „zrozumienia" u żony, a dot- za to „damy z towarzystwa". 

Rozwój oświaty w Rumunii Ludowej 
knięty nieszczęściem w postaci tra To. prawda, że dr. Raitamo w cza 
gicznej śmierci jedynego syna, o- sie swego pobytu wśród Lapończy 
puszcza dom i udaje się do Laponii, ków niesie im pomoc lekarską, ale 
aby tam „szukać zapomnienia"'. do tego zmuszają go po prostu oko 

I tu końcizy się banailna, Illiecieka liczności. Przy p1Jerwszej nadarza­
wa część filmu, tocząca się w typo jącej się okazji odchodzi z powro­
wo mieszczańskim środowisku, z je tern do „wielkiego świata". 
go sztucznymi, nieprzekonywujący- Film w sposób bardzo oględny, 
mi, budzącymi niechęć u widza po (wyprodukowany został przeclet w 
staciami. Akcja przenosi się w ma kraju kapitalis1tycznym), porus:ea 
lownicze górzyste okolice Laponii, sprawę nędznych warunków życia 
do kraju tysiąca jezior i jego pry- biedoty lapońskiej. Porusza ten pro 
mitywnie żyjących mieszkańców, blem w sposób przypadkowy, nie roz 
oddalonych zupełnie od cywilizacji. wiązując go bynajmniej. To omija-

Banalna historia lekarza, bodaj nie właściwego konfliktu, burżuazyj 
że nawet wbrew intencjom scena- ny sposób wypaczania pewnych fak 
rzysty, ustępuje miejsca opowieści tów powtarza się w filmie niejedno 
o młodej lapońskiej dziewczynie - krotnie. 
Maaret. Ta postać, przedstawiona Pomimo wielu wad film zasługu­
w filmie w sposób bezpośredni, pra je jednak na obejrzenie, choćby ze 
wie naiwny koncentruje uwagę wi- względu na możlliwość zapoznania 
d?.a. się z mało nam znanymi, a bardzo 

Widz jest przekonany, że dzięki ciekawymi obyczajami i życiem La 
Maaret - dziewczynie z ludu pończyków oraz z uwagi na piękne 
dr. Raitamo odnajdzie właściwą dro zdjęcia plenerowe. 
gę życia, że pozostanie już ~śr~d . ~a wysoki!Y1 poziomie stoi . rów 
~ych prostych, uczciwych ludzi, me mez gra częsci zespołu aktor~kiego, 
pohamowanych w gniewi~. al~ n!e ~włas~cza E. Pehkonen w i;-oh ~a­
zna.iących fałszu i obłudy. StaJe się aret i autentycznych Laponczykow. 
jednak inaczej. Maaret potrzebna Jesz. 

Przedwojenna Rumunia, którą 
reżim monarchistyczny przeisto­
czył w kolonię obcego kapitału. 
stała na bardzo niskim poziomie 
gospodarczym i kulturalnym. 
„Rumunia królewska pobiła re 
kord analfabetyzmu na konty­
nencie europejskim - stwierdz<i 
znany pisarz rumuński, Mich<1ł 
Sadowia nu. - Nie była to w.ina na 
rodu rumuńskiego, narodu ża· 
dnego wiedzy - była to zbro­
dnia rządów reakcyjnych, które 
usiłowały całą ludność, a przede 
wszystkim chłopstwo, utrzymy­
wać w ciemnocie i nieświado­
mości. Bowiem łatwiej jest WY· 
zyskiwać człowieka ciemnego t 
nieświadomego". 

Olbrzymia większość dzieci ru 
muńskich chłopów i robotników 
nie miała wówczas możności o­
trzymania nawet elementarn<'go . 
wykształcenia. Nie więcej, niż 
6 proc. dzieci chłopskich przecho 
dziło ze szkoły początkowej do 
średniej. ówczesna §.Zkoła wycho 
wywala młodzież w duchu szo 
wimzmu i nienav;iści rasowej. 
krzewiła sprzeczne z nauką teo· 

rie. Przy końcu II wojny świat.o 
wej było w Rumunii 4,2 milio­
na analfabetów na ogólną licz­
bę 16 milionów ludności. 
Rumuńska Republika Ludowa 

przystąpiła do gruntowne.j prze 
budowy systemu oświaty 1 szi.::01 
nictwa w celu jak najszybszego 
podniesienia poziomu kultural­
nego narodu i stworzenia kadr 
nowej ·inteligencji, zwłaszcza in· 
tcligencji technicznej. 

Obecnie w Rumunii istnieje 
gęsta sieć przedszkoli, szkół porl 
stawowych, średnich i wyższych 
Nauczanie 7 - letnie jest powsze 
chne i bezpłatne, a przymus 
szkolny obowiązuje w zakresie 
pierwszych 4 klas. Program nau 
ki i podręc':ników są jednakowe 
dla szkół w mieście i na wsi. Na 
równi. z dziećmi rumuńskimi 
kształcą się dzieci Węgrów, Buł­
garów, Ukraińców, Serbów t in 
nych narodowości, zamieszlmją 
cych Rumunię. Stworzono szko­
ły, w których po raz pierwsz~· 
w dziejach Rumunii odbywa się 
nauczanie w języku ojczystym 
mniejszości narodowych. 

W Rumunii istnieją obecnie 
szkoły średnie 4 typów: licealne, 
pedagogiczne, techniczne i zawo 
dowe, ws·zystJkie rz 4-letnitm pro­
gramem nauczania. Stworzono 
też gęstą sieć szkół dla doro­
słych: uczęszczają do nich robo 
tnicy i. chłopi, k tórzy po ukoń­
czeniu kursu dla analfabetów o 
trzymują wykształcenie w zakre 
sie szkoły podstawowej lub śre­
dniej. 

Jeśli idzie o szkolnictwo wy7,· 
sze, to na terenie Rumunii istn:e 
ją obecnie 4 uniwersytety oraz 
przeszło 40 instytutów; ogólna 
liczba słuchaczy wyższych uczel 
ni przekracza 51 tysięcy. Są, to 
przeważnie dzieci robotników i 
chłopów. 

W roku ubiegłym przyznano 
60.500 stypendiów dla ucm1ów 
szkół podstawowych; ilość sty­
pendiów dla młodzieży szkół 
średnich 'wzrosła z 6.200 w roi-u 
szkolnym 1944-45 do 81.000 w ro 
ku szkolnyn 1949-50. 

Ustanowiono 25.000 stypendiów 
dla słuchaczy szkół wyiszy•:h: 
zwiększa się ilość internatów 

burs. Państwo wyposażyło zakła 
dy naukowe w, znaczną ilość po 
mocy naukowych. 

Założona w końcu 1948 roku 
Akademia Nauk Rumuńskie.i Re 
publiki Ludowej wywiera donio 
sły wpływ na podniesienie ogól 
nego poziomu kulturalnego kra­
ju. 

Szkoła rumuńska kształci no· 
we, postępowe kadry intelig~n­
cji, uzbrojone w znajomość praw 
rozwoju społecznego. Program 
szkoły wyższej obejmuje stu­
dimn poclstaw marksizmu - leni 
nizmu oraz materializmu dialek 
tycznego i historycznego. Wśt"ód 
najszerszych mas ludności daje 
się zauważyć ogromny pęd do 
studiowania dzieł klasvków 
marksizmu - leninizmu. które u 
kazały się dotychczas w nakla­
dzie 20 milionów . egzemplany. 
Rumuńska Republika Ludowa 

stworzyła pomyślne warunki roz 
woju oświaty, z:?pewniaiące pow 
stanie licznych kadr budowni­
czych przyszłego· oaństwa socja­
li!<tycznego. 

, 
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Kron ika Tomaszowa Agresorom i podżegaczom woj~nnym-odpowiadamy 
coraz wydajniej·szą pracą 

Z frontu współzawodn ictwa pracy 
WAŻNIEJSZE TELEF0?-4-Y: 
~ - Dwonec Kolejowy 
~7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

Tomaszowska klasa robotnicza 
Tow. Władysława Rybakowa, I . A~e osobiste ~Y!1iki. pracy_ t~ 

tkaczka tkaniny dekoracyjnej w me Jedy!1e pole J~J .dz1ałalnos~1. 
Tomaszowskiej Fabryce Dywa- 9na t? Jedna z J:'.!lelWS~yc~ P d 
nów i Ch odników J·est robotni- Jęła :p1erwszomaJO'v~'e i. ługo-

805 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku .pożaru} 

333 - .Pogotuwie PGK 
realizuie swói Czyn Lipcowy 

. . . terminowe zobowiązama pro-
cą z dziada pradziad~. I .iest dukcyjne i wykonuje je - jak 
ponadto - . prz~do.w~11cą pracy. zawsze_ z nadwyżką. ~onad~o 
Jedn~ z lutJWybitmeJszych w za osiągnęła swkce~y w~ wc1ągamu 
kładzie. . w szeregi podeJmuJących zobo-

ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23. tel 290 

Redakcja PJ"ZV1mu1e Interesantów 
po l?odZ. 14. 

ADRES ADMINISTRACJh 
Rozdzielnia Uzlenników „Ruch" 
Plac Kościu~zki 16. tel. 250 

Ob .. 
Dyonizy 

ma głos ... 

Jeszcze kilka dni dzieli nas od 22 lipca. W sobotę radośnie 
i dumnie święcić bedziemy pamiętną rocznicę oqłoszenia Manife­

stu PK\iVN. Radośnie .- gdyż radosna iest rocznica. dumnie -
gdyż pełni słusznej dumy możemy być z naszych dotychczaso 
wych osiągnięć. 

Tę naszą dumę i radość pogłębiać będa dopełnione i zrealizo 
wane zobowiązania, które masy pracujące naszeqo miasta podjęły 
w ostatnich tyoodniach. Czyn Lipcowy - stał się wielka manife­
stacją qotowości do dalszych wysiłków ze strony klasy robotni­
czej i jest naszą proletariacką odpowiedzi~ na zakusy Podżegaczy 
:wojennych, na zbrodniczą i bandycką agresję. iakiei imoerialistycz 
ne siły Sta.nów Ziednoczonych dopuściły się na Korei. 
A oto co mówią m eldunki z niektórych ton1aszowskich zakla 

dów oracv: 

• 1m. Marcelego Nowotki Zakłady 
Zało~a Starzyckich zakładów do niu napędu elektr-\rczneoo do dźwi­

dnia 15 lipca w pełni zrealizowała gu ręcznego przy aparacie farbiar­
podjęte w ubiegłym miesiącu zobo- skim typu ,.Obc'l1lnaycr". 
wiązania. Uc;prawnienie to w Pierwszym 

rzędzie zabezpiecza całkowicie ro-
Wykończalnia przypadającą do botnika ł<1duiaceoo surowiec do apa 

tego dnia część podjęte!-"fO zobowią ratu przed ewentualnym poparze­
zania zrealizowała w 102.2 procent. niem, gdyż przełacznik znajduje się 
Tkalnia ,_ w 120,7 procent! Przę- w odległości około 3,5 m od zbior 

Łódzka Dyrekcja Okręgowa dzalnia wykonała iuż całość swego nihi. 
Poczt i Telegrafów przesłała do zobowiazania. Niezależnie od teoo. robotnik nie 
redakcji pismo następującei Inne oddziałv wvkonałv w całości wykonuie uciążliwej i niezmiernie 
treści: podjete zobowiazania. męczącej pracy wciaqania dźwiqu 

„W związku z zamieszczoną Oprócz tPP.;o-podięte zostało do n pomocą ręcznego napędu łańcu 
notatką prasową w czasopiśmie datkowe zobowiazanie orzez wy- choweqo, przez co również skraca 
„Głos Tomaszowski" z dnia 21 dział mechaniczny. Podjęte i w pel czas ładowania surowca o okolo 25 
czerwca br. pt. „Ob. Dyónizy ni zrealizowane. minut. 
ma głos" - Dyrekcja Okręgo- Zobowiązaniem tvm hvło zreali- Wartość zrealizowanvch do dnia 
wu Poczty i Telekomunikacji W zowanle usorawnienia na oddziale 15 lipca zobowiazań orzekracza su 
Łodzi uprzejmie v,"Yja~nia : farbiarni, polegającefrO n" wykon<> mę 1.700.000 zł. 

Inspektorat Pracy 16 Obwo- • , • 
d~l był zawiad_omiony .te1~f9nicz F ahryka F llcow · Technicznych 
me o wpłacęm u nalez11osc1 za · 
nowy spis telefoniczny na ro_k \ Ob Marian Buczvński wraz z gru swe zobowiązania robotnicy przę-
1950-51, lecz suma zł. 350 me k k' k ł d d . '15 d I k · ·1 d -­została wpłacona, przeto wysła- pą ele try ow wv ona o ma . za ni, . torzy postanowi i po niesc 
no zawiadomienie o potrzebie lipca swe zobowlazanle wartości jakość przędzy o 1 procent w sto­
wpłaty 350 zł. celem zaopatr7~- 10.800 zł„ a oprócz tego przyśpie- sunku do miesiąca czerwca. 
ni~ abone!lta. w nowe wydanie szając termin jeqo realizacii - dał Zobowiązanie- grupy -cerowaczek 
spisu t~le~omcznego. . I k już dodatkowych 20.000 zł. oszczęd - oddawania do wykończalni sztuk 
\VypisuJący zapomma s re- ności. bez poprawek - zostało w pełni 

ślić ostatnie zdanie treści „za-
Grupa młodzieżowa. która zobo:i-vią dotrzymane. Od momentu podjęcia wiadomienie" lecz zainteresowa 
zała się podnieść jakość produkoy.ra zobowiązania do dnia 15 lipca ani 

na strona nie poniosła żacTnych k 2 li 1·e.J. na sztuka ni·e wro' ciła do p'o· praw· nej t aniny o procent - rea zuie "' strat materialnych ani moral-
swe zobowiązania w pełni. ki. Inne zobowiązania są ró~nież re nyeh. Przeoczenie skreślenia od . „ · - Realizują również z powodzeniem alizowane z powodzeniem. powiedniego zdania w wezwa-

Tomaszowskie Zakłady. Przemysłu 
> 

Wełnianego 

Mazowieckie Zakłady 
W Mazowieckich Zakładach 

Przemysłu W ełniane110 do dnia 14 
lipca z podjętych zobowiazań wy­
konano~ 

- założono dodatkowo dwa kroc; 
na, dając tvm 40.000 oszczędności; 

,_ wydział zaopatrzenia zwolnił 
nadmierne remanentv na sumę 
3.000.000 zł.. wypełniaj<'!.C tym sa~ 
mym w pełni podjęte zobowiązan1e; 

- wykończono tkaninv remanen 
towe na sumę ponad 1 O milionów 
złotvch: 

,....: magazyn artvkułów technicz­
nych zaoszczędził na robociźnie o­
koło 10.000 zł. 

Fabryka 
Sztuczne~o Jedwabiu 
W artoś~ zrealizowanvch do dnia 

13 lipca zohowiazań oodiętych 
przez poszcze~ólne oddz,i ały Toma­
szowskiej Fabryki Sztucznego Je­
dwabin zamyka się kwotą ponad 
6.600.000 zł. 
Załadowano ł wyeksoediowano 

do hut złom wartości ponad półto­
ra miliona złotych. Da110 dodatko­
wei produkcji włókien cirtych 
12.000 ka i artexu - :mo kg. 

Na przedznlni w poważnym stop 
niu zmnieiszono procent odpadków 
kordowvch. 

Zrealizowano w 40 orne. zobo­
wiązania, podjete w ramach robót 
remontowych. Zobowiazanie mówią 
ce o podniesieniu kulturv miejsca 
pracy i upor7ądkow:miu hal fa,brycz 
nych zrealizowano .w 65 oroc. 

Fahrvka Dywanów 
i Chodników 

Zobowiązania załopi Tomaszow­
skiej Fabryki Dywanów i Chodni­
ków były do dnia 15 lipca zrealizo 
wane: 
w tkalni rózgowej w 85 proc., w 
tkalni kokosowej w 66 !'IOC., w 
tkalni tkanin dekoracvinvch ~ 72 
proc.· I wre.szcie w tkalni tkanin ie 
żakowych w 75 px:oc. 
Załoga farbiarni zrealizowała już 

swe ·zófJo,vią'żanie w 71 proc., a od 
działu przygotowawcz~? w 73 
proc. Zobowiązania straży przeciw 
pożarowej zostały do dnia 15 lipca 
zrealizowane w 1 OO proc. 

Tow. Rybakowa nie jest przo wiązania coraz nowych praco· 
downicą, która by spoczęła na wników. . 
laurach po jednorazowym WY·· Tow. ~ybakowa przoduJe .w 
siłku, j ak to się czasem zdarza. pracy juz od roku 1947._ Posia­
T ow. Rybakowa ustosunkowana da honorowe o~znaczema za ~a: 
j est do swej pracy socjali~tycz- ta 1947,, 1949 i ~950. za .wym~1 
nie, t o znaczy - traktuje Ją nie we wspołzawodmctw1e rn~r'YI· 
tylko jako obowiązek, ale jako dualnym i zaszczytne wyrozme­
honor i jako zaszczyt, i nie chce nia - w zespołowym. I p~zy 
dopuścić do obniżenia swych do tym nie chowa pod kocem, JUY: 
t ychczasoswych wyników. Nie to mówią, s:vych :r:ietod pr_acy_ 1 
t ylko wyniki swe utrzymuj e na swych doświadc:ze_n. ~r~ec~wn~e 
poziomie, a le uważa za koniecz- - jak najchętme.i dzieli. s1~ m­
ne stale je podnosić. W kwietniu mi ze \VSpółtowarzy~zami prn­
- 114, w maju - llli, w cy, ucząc, i zachęcaJąc słowem 
czerwcu - 118 proc. wyko'!la- i własnym przyk~aqem. Ptaw­
nia bazy akordowej, oto koleJne dziwa to - soc.)ahstyczna bo· 
stopnie, po jakich pov~oli~. ale haterka pracy. . , .. 
stale wznosi się wydaJnosc to- Stamsław SobczyK 
warzyszki Władysławy. 1rnrespondent „Głosu" 

T omoszowscy kolej arze 

przed Swiętem Odrodzenia 
Jak zawsze, tak i przed świętem I biekty kolejowe w należytym. po 

Odrodzenia - tomasciowscy kole rządku, rozjacidy we wzor-0weJ czy 
jarze nie pozostali w tyle w ogól· stości, na podjeździe sposobem go 
nej fali zobowiązań, podejmowa spodarczym wykonają i za~ożą 
nych dla uczczenia rocznicy ogło furtkę. Ponadto postanowiono 
Slenia Ma.nife.stu Lipcowego. prace na lipiec .zakończyć o jeden 
Wszyscy pracownicy gremialnie dzień wCJZeśniej, zebrać 100 sztuk 
zgłosili swój udiział do Czynu wałków do taśmy, 5 kg, odpadków 
Lipcowego, I tak: szklanych, 10 kg. makulatury i 

- pracow11icy słui_.y ruchu o zrobić 2 słupki pod płozy hamul 
czyszczą tory ładunkowe, co ze cowe; 
zwoli na zaoszczędzenie 15 roboczo - pracownicy stacji Drzewica 
dniówek; doprowadzą do należytego po rząd 

- pracownicy poseczególnych ku teren stacji; 
działek odcinka drogowego zot•o - pracownicy stacji Przysucha 
wiązali się: oczyścić z gałęzi pro wyplenią chwasty na torach S'Ca 
stokąty między pasami przcciw::io cyjnych, wykonają stolik dla dy 
żarowymi, na stacji oczy~cić tory żurnego ruchu, a pracownicy od 
z trawy,. cczyśctć IZ leszu tory na rinka órogowego oczyszczą ponad 
stacji Spała, udekorować dworzec plan rz chwastu 8.313 ro, toru; 
kolejowy, a rzem~eślnicy .- wyko 
nać· dwie ławki do poczekalni i Cflte 
ry na perony stacji w Spale. War 
tość zadeklarowane:} ·pracy rów11a 
jest 28 dniówkol!l roboczym; 

- pracownicy stacji Bratków 
zaoszczędzą 6 kg, nafty, a pra 
cownicy stacji Wieniewa uprząt 
ną i· doprowadrlą do należytego sta 
nu tory i perony stacyjne. 

LąCł:nie · wartość podjętych zo 
bowiązań wynosi ponad 127.000 
.złotych, 

- „. druży_ny par9wo,zowe .za.o~~ 
czędzą w ciągu jednego miesi~cn 
po 3 kg, smaru, a pracownicy skła 
du opału, uporządkują węgiel w 
zasiekach; 
„ - pracownicy ekspedycji zo ZOBOWIĄZANIA 

. niu wytknięto zainteresowane­
mu pracownikowi, niem niej au­
tor n otatki wykazał niezrozu­
mienie intencji urzędu poczto­
wego w dążeniu zaopatrzenia 
abonenta w nowy spis telefo­
niczny, o który mógłby wnosić 
pretensje, że nie został w tako­
wy zaopatrzony podając moty­
wy, że o wydaniu nowego spisu 
nie był PO":'iadomiony, 

Kopalnia •. Biała Góra" 'bowiązali się oczyścić tory wyła Spółdzielni Pracy ~' 
W Tomaszowskich Zakładach I ny do dnia 13 lipca zobowiązanie Załoga kopalni piasku „Biała G ó dunkowe; · Konfekcyjno-Odzieżowej -. 

Przemysłu Wełnianego podjęte w swe na sume 132.000 zł. zrealizo- ra" zobowiązała się z:większyć - pracownicy służby teletcch W ubiegłym tygodniu odbyło 

w. z. szefa Działu Planowania 
J. Chmielewski 

I rzeczywiście, zainter esowa­
na strona, czyli niby ja - Dyo 
nizy - w momencie pisania 
s-i,,vego felietonu nie poniosłem 
żadnych strat moralnych, ani 
materialnych. W tej chwffi jed­
nak mam prav,'o wystąpić na 
drogę sądową, gdyż poniosłem 
straty moralne. 

Felieton przecież zgłaszał w 
żartobliwej formie uwagę, iż 
powiadamianie abonenta, że 
jeśli w ciągu takiego, a takiego 
czasu nie wpłaci należności za 
nowy Sfłis telefonów - grani­
czv z absurdem. I Dyrekcja 
słusznie by uczyniła, gdyby od­
powiedziała, iż doszło do tego 
na skutek nieuwagi, wypisują­
cego, który „został pouczony". 
Ale poco te ·wszystkie dodat­
ki 7 ... Co wspólnego z całą spra­
wą ma 16 obwód Inspektoratu 
Pracy? K1..o był powiadamiany 
telefonicznie i kto nie wpłacił? 

Niedobrze, szanowna Dyrek­
cjo. Niedobrze. Jeśli nie ponio­
słem przed tym, to obecnie na­
rażony zostałem na „straty mo­
rnlne". Słowo daję! 

pierwszych dniach lipca zobowiazą- wał w 100 proc., podobnie w 100 dzienną normę produkcji agregatu nicznej przy konserwacji unządzei1 się zebranie członków i praco--
nia zostały zrealizowane: . . pro~. z~ea~izowane _zosta~o zob?wią o 5 procenkt. Do dniad 15 lipca prze teletechnicz.nych i malowaniu wników Spółdzielni Pracy Kon-

d I 52 8 zan1e s razy przeciwpozarowe1. a ciętn_a wy ·onania zien. nej norm_y •wskaźników na stacJ·ach od Wyk fekC"J·no-OdzieżoweJ·, na któ-przez prz_ę za nlę - w • proc., oddział budowlanv. i referat Higie- ł 106 b J k 1 42 1 wy~ios a proc., a więc zo owią na do Opoczna - zobowiązali się rym zebrani, chcąc uczcić roczni przez t 'a me - w · Proc., przez ny i Bezpieczeństwa Pracy w reć:li zame zostało przekroczone o 1 proc. os d : , 
9 

b d . , k Man·f t Li·p owego od 
farbiarnię - 63,2 proc. i przez wy zacji zobowiązań osiągn~ły: pierw- Zobowiazania odnośnie remontów za zczę z,c . ro oczo m~we ; cę 1 ·es ·u c - P 
kończalnię - 61,9 proc. szy ,_ 51.1 proc., zaś drugi .- 39,6 w czasie ~d 8 do 15 lipca zostały - pracownicy stacji l!J~zd o jęli następujące zobowiązania: 

Poza tym _ wydział mechanicz- proc. zrealizowane w 60 proc. czyszczą tory z trawy 1 mnych - przystąpić do współzawod 
---~---------------------~-----------------~ z~m~~6~az~iwą3k~m~u nictwa~ug~~m~owego; . D z i e c i a r n i a p i s z e I i st y z o b o z '.ów latury~racownicy stacji Wykno w punkt~~:i~~t~y ~rzy spółdzielni 

Nie ma dnia. aby do redakcji nie 
wpływały nowe listy od tomaszow 
skiej dzieciarni i młodrzieży, która 
od szeregu dni bawi na koloniach 
letnich. Nie jesteśmy, niestety, w 

o-odzinach poza pracą r · · - doprowadzić do porz<> dku, stanie codziennie zamieszczać I państwa . Oe-lądamy filmy mor "' · nap awią 1 -t ~ wybielą 116 mtr. bieżących ogro zgodnie z przepisami higieny i 
tych listów i dlatego też z nadesła sltie i inne, a rybacy wygłaszają dzenia. bezpieczeństwa pracy, pomiesz. 
nych o.staitnio, wybieramy dwa. dla nas pogadanki o $wej pracy. czenia produkcyjne. - pracownicy stacji Jeleń za 
Oba pochodzą z nadmorskich obo Zobaczyliśmy i poznaliśmy piękno oszczędrzą 3 kg, smarów i 5 kilo Przystępując do realizacji 
zów harcerskich. morza, jego grozę i urok, zrozu tych zobowiązań i uruchamiając watów energii elektrycznej; • d · mieliśmy jego znaczenie dla Polski punkt usługowy - spał zielnia 

Chłopcy ze szkoły Nr 4 i 5 meldują: 
Kolonia ZHP Nr 5 w Swi?nie I nie, byliśmy na ogi;isku urządzo -

prosi redakcję „Głosu" o powiado nym przez kolonię harcerek z 
mienie Tomaszowa Mazowieckiego, Warszawy itd. 
że chłopcy ze szkoły Nr 4 i 5, któ Zaznajomiliśmy się również z 
rzy wyjechali na kolonie zorgani pracą rybaków na morzu, z gospo 
zowane przez lKomendę Miejską I darką rybną i jej znaczeniem dla 
ZHP w Tomaszowie, p rzybyli na 
miejsce swego oborzowania zdrowi Głos maią 
i w świetnych humorach. 

„Droga z Tomaszowa do miejsca Okolica jest ładna. Jesteśmy v: 
pobytu naszej kolonii była wygod 

maleńkim porcie rybackim, leżą · na i wywołała ogólne zadowole-
cym przy ujściu Wisły do morza. nie Jechałyśmy w wygodnych pul 
Dojazd do nas do.bry, gdyż z Gda11 manowskich wagooach, po sześć 
ska do samego świbna, (miejsca dziew{'(ląt w każdym przedziale. 
naszego obozowania), dochodzi ko Mijane lasy, rzeki i wzgórza by 
lejka, tak, że nie tylko nie dźwi ły przez naszą młodzież witane 
galiśmy swoich pakunków, ale r:ie z wielkim entuzj:Jzmem. Idąc ze 

i pokochaliśmy je. ,_ pracownicy stacji Opoczno podaje do wiadomości, iż chwi-
u . t I skrócą postoje pociągów zbioro ~ Iowo będzie się on mieścił przv:. praWiamy masowo spor po h d . . . "' 

siadamy cztery siatki, kilka' piłek _w_y_c __ o_m_i_n_im_u_m_,_u_t_rz_y_m_a_Ją __ o_. _u_L_S_p_a_ls_l_ci_e_j_1_1_3_. ______ _ 
i sprzęt lekkoatletyczny. Wyżywie 
nie jest dobre. Otrzymujemy je 
pięć razy dziennie. I tylko pogoda 
~asem nam ~aprysi. 

Dzieci z ogniwa kolon ijnego 

dziewczęta 

Ze §por~u 

»Włókniarz« - »Ogniwo«. 5:0 
skiej odległości pierwszą b1·am­
kę. Ataki „Włókniarzy" nie 
słabną ani na chwilę i · tylko 
przysłowiowy „łut szczęścia" 
chroni „Ogniwo" od utraty dal 
szych bramek. W 14 minucie 
uzyskano drugą bramkę dla 
,,'Włókniarza". Wynik do przer­
wy nie ulega zmianie. 

st~cji do kolejki wąsk-0torowej 
Od · d · R d k ·· szliśmy nawet piechotą. Dojccha powie ZI e O CJI liśmy wygodnie do samego miej zwiedziłyśmy pobieżnie stary, pol 

wsze ognisko. Tematem ogniska 
był Plan 6-letni. W zwiącilm z tym 
szereg naszych druhen recytowało 
wiersze. Druhna Olusówna, wiersz 
p.t. „Swiatowa Federacja Młodz~e 
fy Demokratycznej", drh. Perliń 
ska - „Pieśń o odbudowie", drh. 
Plucińska - „Budujemy dom" 
drh . Brędcl - „Związki Zawodo~ 
we", drh. Strnechowska - „No pas 
saran", drh. Grochowska - mo 
nolog „Globus". Drh. Kowalczy -
ltówna, Dąbrowska i inne - wy 
konały szereg pieśni, drh. Pągow 
ska odtańctZyła kozaka, śliwińska 
i Michalska - kujawiaka, a zespół 
w składzie: drh. Wysmykówna, 
Andrzejczyk, Pągowska i Łusz 
czyńska - odtańczyły polkę 
galopkę, witaną serdecznie prz~z 

publiczność, W p~erwach śpiewał 
nasz chór. 

Towar zyskie spotkanie pHkar 
skie, które tutejszy „Włók­
niarz" rozegrał z „Ogniwem" ze 
Skarżyska zakończyło się w peł­
ni zasłużonym zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 5 :O. Dru­
żyna gości na tle ambitnie gra­
jącej drużyny „ Włókniarzy" wy 
padła słabo, a chwilami swą grą 
absolutnie nie przypominała A 
klasowej drużyny. Co do druży­
ny gospodarzy to trzeba tu z 
uznaniem podkreślić, iż dotrzy­
mali oni słowa i zagrali wresz­
cie z sercem, aczkohviek widać 
jeszcze rażące braki techniczne 
i brak zrozumienia gry zespo­
łowej. Znać było, że ostatnio za 
wodnicy trenowali. 

Po przerwie podwyższenie wy 
niku przynosi dopiero 80 minu­
ta gry. Strzał Szydłowskiego 
był nie do obrony. Dalsze bram. 
ki padły ze strzału Furgalskie­
go i Nowaka. 
N a wyróżnienie zasłużyli z 
„Ogniwa" prawy łącznik - z 
„Włókniarza" - Dębicki, No· 
wak i Mordaka. 

Kierownictwo i uczestnicy 
kolonii TPD w Zagórzu Slą­
skim : za otrzymane pozdrowie 
nia serdecznie dziękujemy i ze 
swej strony życzymy przyjem­
nych wakacji. 

Czgtajci e 

sca naszeao obozu. ski Gdańsk. Kolejką dojecha-
Byliśm; już trzy razy nad mo , łyś~y do miejsca pob~tu. Miejsco 

rzem a dwa razy wszyscy kąpali wosc nasza nazywa się Stegna· 
sic ..j, morzu. Gdańskie, a budynek, w którym 
·Nawiązaliśmy kontakt z ryba- miesizkamy - '!D-Om Rybaka". 

kami w Swibnie, a starsi w godz; Budynek zaJmowany przerz nns 
nach popołudniowych rozgrywa jest ła~ny,_ czy~ty i ~ygodny, 
ją mecze siatkGwki z marynarzami, Codz1enme otrzymuJemy cztery 
którzy bardzo chętnie w wolnych si;riaczn_e i poż~e posił~i, śnia~a 
chwilach bawią się z nami. me. ob1sd, podwieczorek 1 kolacJę. 

I rOZPOWSZeChniaJ"cie Mieliśmy już możność obejrze Pomagamy_ w ak~ji żni~nej. 
nia róż11ego rodzaju statków rybac Na obozie czuJemy się dobr:r.e, 

9~GLOS66 . kie. kutrów, łodzi motorowych. '~i a szczeg?lną. radość spraw1aJą -------------- I d;óeliśmy okręty dalekomorslne. nam wycif'czln nad morze. W u. 
Zwiedzi.ltiśmy suszarnię ryb w Swib biegłą niedzielę urządziłyśmy pier 

Na tym końcrzymy nasz list". 

Janina Rybak 

k<>respondent kolonii 

Już w p ierwszej minucie gry 
atak „ Włókniarzy" stworzył 
niebezpieczną sytuację pod 
b1·amk_ą „Ogniwa", która z tru­
dem zlikwidowana została przez 
obronę gości. W czwartej minu­
cie gry Grunert strzela z bli-

Sędziował - ob. Szczepaniak. · 
Widzów z powodu niepogody 
około 1.000. W przedmeczu ju­
niorzy „Włókniarza" pokonali 
„Ogniwo" Tomaszów 3:0, do 
przerwy 2:0. Sędzio~ał Nowak. 

Posz ukiwa ni pracownicy !Ogłoszenie drobne 
Pracowników fizyczny~ h do robót budowlany!!h ZGUBIONO kartę rze· 
w Pabianicach, Zgierzu i Łodzi poszukują Pań- mieślniczą. J?-a czapnic· 
stwowe Przedsiębiors~w a Budowlane, Oddział 1 t~o, ~a na~wisko Karta.· I . . . . . „ ~ . smsk1 Marian, zam. w 
w Łodzi, Kilmsk1cgo l<>'J. Kwatery za_pewmone. Tomaszowie Maz. przy 

I 65 uJ. żvmierskiego 26. 
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Co pisało pr~o .łódzko w dn. 19 lipca 1930 1. 

WYBUCH AMU~"ICJI W TURCn niu czas na łażeniu Po ulica.eh, przy-
Wielik:ie magaiz}'l1y artyleryjSlk!e glądanlu się końcom własnych ·PO• 

pod Ismirem wyledały w powiet.nze. drrtycb trzewików itp. 
Poża1r, iktóremu towarzyszyły s·iilne Auto1· radzi ty.siąoom robotników 
eksplo~je trwał półtorej doby. W ca- łódr;ikich powrót na wieś, gdiUe „prze 
łym po'Wiecie ismi:rskim ruch kole- cież mają jakieś tam rodziny. u któ­
jowy został ws1Jmymany na skutek rych mogliby ZinaJeźć p-rrzytu;ii•s.ko w 
!Z';aS'.Y!Pania torów granatami i pociska oczek.i.waniu cz.asów, gdy rz.:nów będrz:ie 
mi. . dla ka~dego dosyć pracy, ca:asów, któ 
ZGON RUDOLFA SCffiLDKRAUTA re, jąk się autor obaw.iia w ogóle 
Słynny aktor fi1mowy Rudolf uesrztą mogą nie nadejść"„ 

Schilqkral\lJt; 1Jlll.arł na udar se.rea. NARZEKANIA 
:KATASTROFA AUTOBUSOWA LlSTONOSZOW ŁODZKICH 
Ąutobus kursujący na lin.iii Łódź- Lis~onos;ze łódecy skarią się na 

$ieradrz, stoczył się do rowu grze- prym;tywne warunki pracy na pocz­
biąc pod sob'ct 25 osób. W stanie cięż c:!e !ód'llkie-j, gdzie luOOie wyjm.ują 
knn od.wieziono ws.zystkioh pasaże- cy listy ze skrzynek mus!Zą odbyw;1ć 
rów do szpi·tała · w Siera&u. wielokilometrowe wędrówki po mieś 

NOWY RODZAJ SAMOBOJSTWA cie, od skrzynki do skrzynki, a cały 
z Pszczyny donoszą, 7.e 28 letni ciężar listów trzeba dźwigać w wor­

betzr<>botny górnik Paweł Pudełek ku na plecach. Li&tonoorze apelują 
wszedl w zamiarach sannobójczych do swoich władz o zakup kilku moto 
do nieczynnego szybu „&zc.zęście A1' cykli dla wybieraczy listów. 
to niego'•, do którego ws.tęp jest za- NOWY „SPOSOB 
kazany e · powodu nagromadzenia ZDOBYWANIA JEDZENIA" 
się tam gaizów trmjącycP,. Pawełek W ostatnim azasie wielu be-zrobot 
p!)tliósł śmierć naitychmiiast. nych wpadło na „S!j)osób" izdobywa-

Jest to już piąty ri rzędu wypadek nia pożywienia mi darmo. Mianowi­
l'Odobne.go samobójstwa w tej kopal- cie wchodrzą do restauracjd - każą 
ru • · dać oobie obiad a następnie oświad­

~ją 'Zidumionemu kelnerowi, 7.e są 
ŁODi - „MIASTO bez pracy, że nie posiadają grosza. 
W LIKWIDACJI" przy duszy. 

~od pawyższ~ t~ułen_: „Republi Wielu restauratorów, którzy, jak 
ka daJe szereg publikac-31 dotyezą- podaje „Republik.a" rzostali w ten 
cych opłakaneg? stanu ~odm, miasta 

1 

sposób oszukani - wprowadtziłd 
gd'Zie ~- trzem .<YZłowuek pracuje. 'Zwyczaj opłat ri góry ea wszel­
gdzie tysiące ludzi spędza w otęp1e- kie pokarmy i pos1iliki. 

, 
J T .EATRY 

PA~S'l'WOWl'. I 1'EA'ł'R LETNI „OSA" 
T·EATR IM. STEFANA JARACZA <Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

• (uL Ja:ra.~za ~7) Godz. 19,30 „śluby murarskie" ...:.. 
We srodę, ,dma. ~.9 hpca, 1~50. ,r., I czyli . wodewil warszawski Gozdawy 

? ba.lety: „Copp~}1a • L. D~hbes a, i Stępnia w ret. K. Pawłowskiego. 

P A'&S'l'WOWY 
TEA'fR POWSZECHNY 

(ttl. Obr0l1c6w Stalingradu 21. 
tel. lfi0.36),. 

1 . „Zielony kogut , O. Nedbal a. Ob­
sada: B. Bittrieró'wna, L. Sotomska, 
J. Lechówna, E. Skotarczak, D. Wą. 
sowicz, O. Sawicka, L. Zienko, J. 
Kapliński, B. Bolewicz, T. Burke, K. 
Szrom, Z. Cichocki, W. Rudzki, A. 
śnieżyński, E. Koziarski or:iz zes· 
pół baletowy. Kapelmistrz Z. Szcze· 
pań!rki. 

Teatr niecl'.ynny. 
PA~STWOWY TEATR NOWY 

(ul, Oas7.vńskiego 34. t.el. 181·34) 
Godz. 19.1.5 - „Makar Dubrawa" 

TEATR „ARLEKIN'' 
(ul. Piotrkowska 152) 

Nieczynny 

l'EA'fR „PINOKIO'' 
M. Kopernika 16) 

J.'eatr nieczynny. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PAJ'ólSTWOWY T~ATR żl'.DOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·ł9) 

Teatr nieczynny, 

ZE .SPORT(} 

18 łódzkich ekip sportowych 
~ 

wyieżdżo w Swięło Odrodzenia no wieś, oby pomóc LZS-om 
w p.rzeprowodzeniu prób na odzno·kę „Sprawny do Prooy i Ob~OAy'' 

oraz propagandowych imprez i pokazów 

W dniu 23 bm. pod hasłem „Pomoc sportu robotniczego - sporto• 
wi wiejskiemu" wyruszy z Łodzi· na · wieś 18 ekip sportowych. 

, Ekipy wyruszQ. sprzed gmachu Związków Zawodowych o godzinie 
7 rano udekorowanymi autami. 

Jednym z głównych zadań, jakie 
spoczywać ,będlł na sportowca.eh 
łódzkich, będzie okazanie pomocy 
LZS w zorganizowaniu i przeprowa 
dzeniu prób na odznakę „Sprawny 
do !'racy i Obrony" w konkuren· 
ej.ach lekkoatletycznych, lub pływa 
niu. 

Po południu ekipy wyjeżdżające 
na wieś wezmą czynny udział w or­
ganizowaniu pokazów, zawodów i 
wieczornic. 

Sportowcy łódzcy, wyjeżdżający 
na wieś, jak się dowiadujemy, zabio 
rą z sobą sprzęt sportowy, a nawet„. 
patefony. 

Do jakich miejscowości wyjeżdża­
ją nasze zrzeszenia? 

Najwięcej miejscowości obsadzi 
zrzeszenie spo1·towe „Włókniarz" . 
Włókniarze odwiedzi: w powiecie 
wieluńskim, gminie Wydszyn, wieś 
Wydszyn, w powiecie kutnowskim, 

Odgłosy niedzieli ... -

gmina Plecka Dąbrowa. - wieś Pnie 
wo, w powiecie sieradzkim, gmina 
Barczew - wieś Pyszków, w powie 
cie radomszczańskim, gmina Płąwno 
- wieś Pławno, w powiecie łódzkim 
gmina Puczniew - wieś Puczniew i 
„. powiecie skierniewickim, gmina 
Słupia - wieś Lipce. 

Zrzeszenie Sportowe „Uni:i," wy· 
<:Ie s.wą ekipę do wsi Katarzy1·ów, 
gmina Długie, powiat Brzeziny. 

Zrzeszenie Sportowe „Ogniwo" 
obsadza pięć wsi: w powiecie r:lo· 
czyńskim, gmina Unewel - wieś 
Smardzewice, w powiecie łowickim, 
gmina Kompina ~ wieś Komt>ina, 
w powiecie konecldm, gmina Przed­
bórz - wieś Przedbórz, w powiecie 
sieradzkim - wieś Zalesie oraz w 
powiecie łódzkim - wieś Rąbień. 

Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz" 
wybiera się do pow. łęczyckiego i od· 
wiedzi wieś Sobótkę (gm. Sob5tka). 

Koleiarzę zawiedli w Warszawie ••• 
(Z notesu nasze:zo specjalnego wysłannika) 

Zrzeszenie Sportowe „Stiał" wy­
jedzie w piotrkowskie do wsi W ol· 
hórz (gm. Wolbórz). 

Zrzeszenie Sportowe „Spójnia" ~d 
wiedzi wieś Sędziejowice w _iowie· 
cie łaskim, gminy SędziP.jowi.!e. 

Zrzeszenie Sportowe „Budowlani" 
gościć będzie we wsi Lubochnia ; -w. 
rawski, gmina Ll.lbochnia. 

Zrzeszenie Sportowe „Związko· 
wie"" wytypowało sobie Łaznowską 
Wotę. powiat Tomaszów Mazow•ecki, 
a Łódzki Ok~ęgowy Zwięzek Gim· 
nastyczny da pokazy: ćwiczeń na 
drążku, poręczach i koniu z lęka· 
mi oraz ćwiczeń wolnych w samym 
Tomaszowie. 

W Łodzi próby na odznakę „Spraw 
ny do Pracy i Obrony" odbywać się 
tędą w dniu 22 bm., a więc w samo 
święto Odrodzenia. Zrzeszenie Spor 
towe „ Włókniarz" przeprowadzać hę 
d.zie próby na boiskach: „Wełny", 
przy ul. Wołowej, w godz. od 9 -
13, na boisku „Bawełny", przy ul. 
Ogrodowej oraz na boisku „Widze­
\\"a", w tychże samych godzinach. 

AZS będzie przeprO\vadzał próby 
w pływaniu 1)a. basenie Politechni'.•i 
Łódzkiej, przy ul. Gdańskiej w godz. 
od 9 do 12. 

Zrzeszenie Sportowe „ Unia" prze 
prowadzać będzie próby na boisku 
„Ogniwa" w Parku Ludowym w go· 
c.;.inacb od 9 do 13. 

Zrzeszenie Sportowe „Ognhvo" bę 
d,,ie przeprowadzało p1·óby w \.'ymże 

samyn1 czasie i na tym samym bo· 
isku. 

Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz" 
przeprowadzać będzie próby na wła. 
snym boisku przy ul. Nawrot 73, w 
godz. od 9 do 13. 

Mecrz o we-jśde do drugie.i ligi pa11 I lu na spożycie obiadu zajęło również 
stwowej mistrz<. Łodzi „Kolejaraa•" sporo ooa.su, tak że eaiwodndcy wcałe 
z Gwardią stołeczną miał dla łodzian nie wyipo~ęli. Nadomiar złego nie 
b. duże 'Znaczenie. W wypadku wy- przybył Bilewicz wobec wynikłych 
gr:mej „jedną nogą'' byłby on już w niepo-rozumień międrz.y nnm a trene-
11 lidze. Kierownictwo, jak również rem. Jach jechał wprost ;z. obcizu dla 
i zawodnicy. nie prrz;ywią'Zywali ja•k juniorów z Wrocławia, tak iż całą 
widać wielki.ego znaczenia do tego nieprzes,paną noc miał pori:a sobą. 
Stp<>tk:mia. Zamiast wysłać zespół już W osta.tniej niemal chwili zachodzi- Z).'zeszenie Sportowe „Spójnia" -
w sobotę, aby zawodnicy należycie ło pytanie: kto ma grać nia lewej próby na odznakę przeprowadzać· bę 
wypoczęli przed tak poważnym me- pomocy? Jóźwik, crzy też Dutkie- dzie w Parku Ludowym, na swoim 
czem, do stol\_cy udano się w nie- wicrz? Pierwszy reprezentował jedy- boisku, w godz. od 10 do 13. 
dzielę pt7,ed południem, tak aby za- nie rutynę, natomiast a:a drugim zrzeszenie „Stal" próby przc:JrO· 
ledwie iz.dążyć na uwody. przema·wjał młody wiek ora.z solidny wadzi na boisku „Włókniarza" ;:irzy 

Wyszuki1wanie odpowiedniego loka trening. Zdecydowano s1ę na pierw- ul Kilińskiego, godz. 9 _ 18. 
szego. W tailcim stanie drużyna wy-. Zrzeszenie ,,Związkowiec" w Par· 

Uwaga kolarze! s2ła na boisko Ognńwa, nawiasem , L d b · k ł 
mówiąc niezwykle stremowana. «u u owym, na ois u w asnym, 

w godzinach 9 - 13. 
Zarząd Ło'dzlr1'ego Okręg· owego Bramkarz Depczyński byl naolep- . . 

·~ iJk „. · Zrzeszenie „Budowlani" na boisku 
zwi·~n„u Kola·rsk1"ego ~wiadamia. .szyim zawodn' iem ri obu uruzyn na Z . k " p ku L d 

"!"""' boisku. Obrońcy byli ciągle zatrud- ",wiąz owca w ar u owym, 
nieni wobec przewagi „Gwaroii". W w godz. 9 - 13. że zapowiedziane zebranie wszy.st­

kich członków Zarządów sekcji ko 
larskich tut. Okręgu, działaczy spor 
towych, zawodników i W.rntów. Qd 
będzie się w środę, dnia 19 lipca 
br„ o godz. 18, w sali konferencyj-
nej Zarządu Głównego Zw. Zawod. 
Włókniarzy w Łodzi, przy ul. Sien 
kiewicza 13, · I piętro. · 

pomocy ..Jach grał ,z kontu~ją. Atak [ wreszcie Zrzeszenie Sportowa 
to tylko Kocrzewski. Niestety, jeden I ,,Gwardia" próby na odznakę „Spraw 
zawodnik n1e może pracować 0a ca r.-y do Pracy i Obrony" przeprowa­
łą "Pi'ątkę napastników. Zawiedli ta- dzi na boisku własnym, pi-zJ ul. Let 
cy gracze jak Deska i Kmi.I[), słabo 11iej (Srebrzyńskiej) w godz. ja.k wy 
oo.grał Goszczko na prawym łączni- źej. ku, a wręcrz źle Witkowski. który ...;. _____________ _ 

przez ciągłe d:ryblingi tracił zwykle o puchar ZSRR 
piłki. SądtZimy, źe gdyby grał Bile-
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Depesza gratulacyjna 
przewodniczącego GKK F 

do Heleny Rakoczy 

W związku ze zdobyciem mis· 
trzostwa ma.ta przez Hele 

nę Ralroczy, przewodniczący 

GKKF - pos. Motyka wysłał 
do mistreyni świata następując!\ 
depesię gratulacyjn~: 

„Serdecznie gratuluję zdoby· 
cia na. mistrzostwach świata w 
Bazylei zaszczytnego I miejsca 
w 4 konkurencjach i ogólnego 
mistrzostwa świata w gimna· 
styce kobiet na rok 1950. 

Sukces ten, osiągnięty dzięki 
Waszej usiłne,j praey i zastoso· 
waniu przodujących wzorów 
gimnastyki radzieckiej, jest naj 
lepszym dowodem wspaniałego 
rozwoju sportu polskiego, oto· 
czonego troskliwą opieką Pań 
stwa Ludowego i dobrze służy 
sprawie pokoju i socjalizmu. 

Ws1yscy sportowcy polscy cle 
szą się z Waszego osiągnięcia l 
życzą Wam dalszych sukcesów 
w sporcie i pracy dla dobra 
Polski Ludowej". 

Lekkoatleci węgierscy 
odgruzowują Warszawę 
Ekipa lekkoatletów węgierskich, 

która rozegrała w Warszawie mecz 
międzypaństwowy z reprezentacją 
.Polski, wzięła w poniedziałek u­
dział w odgruzowaniu stolicy. Goś 
cie pracowali przy uprzątnięciu 
gruzów na Muranowie C, obok blo­
ku, który pierwszy wybudowano tu 
systemem potokowym. 

U dział sportowców węgierskich 
w odbudowie Warszawy był wyr1:1 
zem przyjaźni, łączącej oba narody 
i symbolem pokojQ.wego budownic­
twa socjalistycznego. 

Piłkarze zdobywają „SPD'' 
Wydzia1 Sportowy PZPN zarzą­

dził dla zawodników I i II Klasv 
Pa11stwowej obowiązek odbycia w 
dniu 22 lipca próby lekkoatletycz­
nej dla zdobycia odznaki SPO. Pró 
by na odznakę SPO będą centralną 
imprezą sportową, w ramach ob­
chodu Święta 22 lipca 1950 r. 

Zdobycie odznaki SPO jest podsta 
wową klasyfikacją GKKF zawodni 
ków piłkarskich. 

G Z. O I 
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-KIINA ) Zebranie zwoływane jest z 
zji święta ~KWN. 

wicz na łącrzinilku, Dutkiewicz w obro w kosz"Vkówce 
oka· nie, a B7likot n.a prawym skrzydle. 

·wynik mecrzu byłby 'zgo-Ja inny. MOSKWA. - W Moskwie zakon 
czy!y się rozgrywki o puchar ZSRR 
w koszykówce drużyn męskich i 
żeńskich. W finale zespołów żeń­
skich spotkały się: mistrz Związku 
Radzieckiego Dynamo Kijów i dru 
żyna moskiewskiego Instytutu Lo­
tniczego MAI. Spotkanie finałowe 
miało niezwykle emocjonujący pr7.e 
bieg. Do ostatniej minuty stan me 
czu brzmiał 32:32 pkt. W ostatnich 
sekundach gry Dynamo zdobvło 

ZWYCięski punkt z r zutu osobistego. 
W finale drużyn męskicl1 Dynamo 
Tbilisi pokonało Dynamo Moskwa 
49:36 pkt. 

Dział korespondentów robc~­
Dlczycb l cblopsldch orn 
redak ~or6w fllZetek Acten• 
nych 219-ł2 

Dział mutacji 223·29 

ADRIA dla młodzieży (Stulina L) I ROBOTNIK - „Goa!", godz. 18, 20 
,,Nikt nic rue .wie", godz 16, 18, 20 ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re· 
BAŁ'J'YK (Narutowicza 20) ferenta Trziszló", godz. 18, 20 

,Przybrana córka" godz 16 S'l'YLOWY <Kilińi;k1egc- 123) 
is.30, 21. • ' „Elwira Madigan" godz. 17!30~ ~~ 

BAJKĄ - „Podróże Gulivera" 
godz. 18, 20 -

GDYNIA (Daszyńskiego 2-) 
!tino nieceynne. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „P1esn 
Tajgi", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 
miła'', godz. 16.30, 18.30, 20.30 

HEL dla młotfz.eży 
Kino nieczyi;ine 

TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
(Legionó'V> 2) posagu". godz. lli.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) „Satawat, 
.wpdz. Baszkirów", godz. 18, 20 

'.POLONIA - „Oni mają ojczyznę", 
godz. 17„ 19, 21 

PRii!:DWl.OśNll• <żeromskiego 76) 
„Poszukiwacz.e złota". godz. l 8, 20 

REKORD <.Rzgowska 2) „Arinka'' 
. godz. 18. 20 

SZCZAWNICA - w lipcu. 

Od kilku już dni · pn;emierzam 
Szczawnicę wzdłuż i wszerz, 

a ci~gle jeszcze nie i:µogę się na­
sycić jej urokiem. Stale ten sam 
zachwyt ha widok spienionych fal 
Dunaj'Ca, malowniczych gór, bujnie 
rozkwitłej zieleni. To samo zacbły 
stywanie się cudownym, szczaw· 
nickim powietrzem o posmaku ży· 

. wicv. i soli, w którą obfitują tu­
tejsze wody. Podziwianie nieza­
pomnianych widoków, roztaczają­
cych się z pobliskich gór - Jar· 
muty. Polanicy, Bryjarki. 
Około 5.000 przybyszów z całej 

Pols,ki wypoczywa. w . tym jednym 
z najpiękniejszych naszych uzdro 
wisk. Około 5.000 ludzi z fabryk, 
kot>alń, małorolnych gospodarstw, 
spółdzielń produkcyjnych, urzęd­
nicy, młodzież szkolna, zażywają 
zasłużonego wypoczynku, leczą 
swe dolegliwości, nabierają siły 
i zapału do dalszej pracy. 

• . . • * 
Gdzieś się podziała dawna 

WISŁA „Maaret" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 16.30, 
18.30. 20.30. 
WOLNO~ (Napiórkowskiego 16) 

,,S.O.S." - ~odz. 16; 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Młodzi 

marynarze", godz. 1~, 20 

Ludzie 
Scieżkami, alejkami - prócz 

chorych, których można poznać 
po powolnym chodzie i pokasły· 
waniu - przewijają się ludzie. o· 
paleni na bronz, pełni radości źy· 
cia, przebiegają dzieci % kolonii, 
które w tym roku zrobiły prawdzi 
wy najazd na Szczawnicę; przy­
sparzając dużo kłopotów Zarzą­
dowi Uzdrowiska i Ośrodkowi 
'\AJ'czasów. Lecz miło jest popa­
trzeć na ich zdrowe, rozradowane 
buzie, posłuchać młodzieńczego 
śmiechu i śpie~u. 

- Jak Scawnica Soawnicom, 
nie belo tu tela dziecisków -- mó 
wią górale 1 już z daleka przysta­
ją, gdy „kolonia" maszeruje. Nic 
a nic nie narzekają na ten gwar 
i krzyk1, niosące się przez całą 
wieś. 

~ . ~ 
O tow. Cichockiej, dyrektorze 

Zarządu Uzdrowiska, słyszał.am za 
raz pierwszego dnia mego pobytu 
w Szczawnicy: 

&cmwndco -własności ht>abiego 
Stadnickiego - z całym swym 
„wytwornym" towarzystwem wy· 
fiokowanych paniuś, szukających 
wrażeń po dancingach i kawiar­
niach, napełniających ten uroczy 
zakątek bezmyślną paplaniną, trwo 
niących lekko grube sumy, wyci­

•śnlęte z P.i:>tu r-0botnika oraz chło-
pa? . . . . , 

Minęły te czasy bezpowrotnie i 
Szczawnica roztacza dziś swe uro­
ki dla tych, którzy dawniej tylko 
mogli "słyszeć o jej istnieniu. 

- · Młoda kobieta, ale energia:· 
na, zapobiegliwa - mówiono i 
przy pijalni wócl, l w pięknym, no 
woczesnym inhalatońwn, gg,le 
zwykle co rano gromadzą. s_ię całe 
kolejki chorych. 

Pierwsze wrażenie byJo właśJ!:ie 
takie - mała, szcz:ipfa kobietka, 

' 

Stawiennictwo wszy~tkich człon­
ków organizacji kolarskich obowiąz 
kowe. Członkowie ich rodzin bar­
dzo mile widziani. 

I jeszcze jedno: w tak po-ważnym 
spotkaniu spodziewaliśmy się więcej 
amb'.cji u napastnllków, oczywiście 
wyłącizaijąc Koczewskiego. 

Co us}vszvmv przez radio 
Program na dzięń 19 lipea 1950 r. 

12.04 DŻiennik południowy. 13,10 
Fragment powieści S. Baba.jewskie­
go „światła nad ziemią". 13,30 Kon 
cert Zespołu Instrumentalnego. 14.00 
„Prawo i życie". 14,20 (Ł) 1\fozyka 
kameralna. 14.55 Zygmunt N oskow· 
ski - Sonata a-moll. 15,30 A11dycja 
dla świetlic dziecięcych - słuchowi· 
sko pt. „Awantura o piłkę". 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.2\l (Ł~ 
Recital pieśni kompozytorów rosyj-

elcich w wyk. N. Jegorow, akomp. 
K. Bacewicz. 16.40 (Ł) „Czy wie· 
cie~"- 17.00 Koncert. 18.30 (Ł) A· 
rie i pieśni. 18.45 (Ł) „Głos mają 
kobiety". 19.00 Aud. Głównego Komi 
tetu "Kultury Fizycznej. 19.15 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Pieśni Debussy'egJ. 
2.! .OO Koncert Chopinowsk~ - gra 
P . Łoboz. 22.00 Skrzynlca W::izechni 
cy Radiowej. 22.00 Koncert. Transm. 
z Prag i Czeskiej. 23.00 Ostatnie wia 
C:omości. 23.15 Koncert symfoniczny. 

Do finału pucharu ZSRR w siat­
kówce zakwalifikowały się: w kon 
kurencji męskiej -Dynamo- Mos­
kwa i Dom Oficerów-Leningrad: w 
konkurencji żeńskiej - Dynamo 
Moskwa i Spartak Leningrad. 

• 
l sprawy SzczcIWniCy . . 

ale wszędobylska, twardą dłonią 
dzierżąca zarząd Uzdrowiska. Przy 
była tu niedawno z Gdyni, gdzie 
pełniła funkcję kierownika finan­
sowego w stoczni. Przyszła na 
ci~żką robotę zawodowi\ i partyj· ii· - bo teren był bardżo zanie­
dtiany i nie wiadomo było, do cze 
go najpierw ręce przy~ożyć. 

Rozmawiamy długo, gdyż co_ 
chwila ktoś wchodzi. To kura-

cjusz, to ktoś z Zarządu, to z ko­
lonii, to ze wsi. Tow. Cichocka 
załatwia wszystkie sprawy „od 
ręki". Przez otwarte okno słychać 
brzęk butelek ·i szklanek, dobiega· 
jący z pobliskich zdrojów „Józe­
fina" oraz „Stefan". 

- Leczymy astmę, pylicę i krze 
micę płuc - opowiada tow. dyrek 
tor w przerwach między jednym 
interesantem a drugim - w ra· 

mach leczenia sanatoryjnego i 
wczasów leczniczych. Kuracja po­
lega na inhalacjach, kąpielach i 
piciu wód mineralnych. Uzdrowi­
sko czynne jest przez 11 miesięcy. 
Nasi pacjenci - to przeważnie 
górnicy, kamieniarze, włókniarze 

(wśród nich wielu łodzian), ludzie 
zagrożeni astmą i pylicą. Intensyw 
nie odżywiani, korzystający z 
wszelkich zabiegów lekarskich, 
częstokroć pozbywają się całkowi 
cie swych dolegliwości. 

Rozmawiamy długo. I o tym, że 
radykalnie zmienił się skład so­
cjalny kuracjuszy, z których p9· 
nad 60 proc. stanowią już robotni­
cy i chłopi; i o pracy tutejszej or 
ganizacji partyjnej, koła ZMP, 
LK. Obydwa koła tow. Cichocka 
zorganizowała sama. 

- Jakie mamy trudności? - na 
to pytanie tow. Cichocka odpo• 
wiada młodzieńczym śmiechem. 

- No, tych nie brakuje! A więc 
- zaopatrzenie. Do Nowego Tar· 
gu jest ponad 40 km. Stamtąd 
sprowadzamy mleko, mięso. Spół­
dzielnie, które nas zaopatrują, nie 
zawsze wywiązują się ze swych 
obowiązków jak należy, a ku­
racjuszom -trzeba przecież dać 
jeść. Poza tym woda! Szczawnica 
nie ma ani jednej artezy jskiej stu 
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dni. Czerpie wodę z potoków. Gdy 
jest susza, tak jak w tym roku -
sytuacja staje się ciężka. 

Brak ludzi. Wprawdzie wysuwa 
się nowe kadry - kierownikiem 
administracji jest chłop - tow. 
\Viercioch, kierownikiem zaopa­
trzenia dawny konduktor PKS-u 
tow. Węglarz - ale to wszystko­
mało. Z tej przyczyny „leży" cała 
akcja kulturalno-oświatowa, szko· 
lenie partyjne i zawodowe - ca­
łą robotę zwala się wciąż na tych 
samych ludzi. 

Sytuację pogarsza najazd kolo· 
nii szkolnych, które zakłócają ku­
racjuszom spokój i odpoczynek. 
Nie porozumiewając się z Zarzą­
dem Uzdrowiska co do wyboru 
miejsca, usadawiają się w samym 
uzdrowisku, zamiast w sąsiednich 
miejscowościach, nie tak przelud­
·nfonych sprawiia1ąc w ten sposób 
pewne kłopoty Zarządowi i Kie­
rownictwu FWP. 

• • • 
„Sezon" dopisał, jak jeszcze nt· 

gdy po wojnie. Przeszedł wszelkie 
orzekiwanie mieszkańców Szczaw 
nicy. Lecz na tle wyrastających 
wskutek tego trudności , tym wy· 
raźniej występują ludzie I sprawy 
Szczawnicy, sprawy, które nie na· . 
leżą do błahych, i ludzie, którzy 
tak, jak tow. Cichocka, prowadzą 
tu iście pionierską robotę. 

H. Samsonowska 


